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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 września 


a Zażegnany na chwilę spór urzę- 
owy pomiędzy Francyą a Włochami, 
odezwał się w tych dniach na nowo 
p, Postaci polemiki dziennikarskiej. 
zienniki francuskie, zostające pod 
pPywem gabinetu, jakoteż dzienni- 
l barwy umiarkowanej, dotrzymały 
Wprawdzie słowa i milezały, oświad- 
nę WSZY, iż w sprawie massawskiej, 
„wet w razie prowokacyi, zachowa- 
się obojętnie, ale nie dla całej pra- 
jat francuskiej hasło to było decydu- 
pr cm. Tym razem jednak wyzwania 
àSY francuskiej nie były skierowa- 
nej Zeciw włoskiej polityce kolonial- 
Dop 19 przeciw polityce w ogóle. 
wę $t0 najdrażliwszej struny, gdyż 
kuj. $irznych spraw włoskich. Arty- 
ły > W tym duchu ogłaszane musia- 
sze, Purzyć ambicyę włoską, zwła- 
nie e iż pisane były jakoby umyśl- 
w tym celu. Z kolei zajęła się 
raneuska roztrząsaniem pobu- 
Włos lzyty cesarza niemieckiego we 
nien Sob jej następstwami, znacze- 
Wiska y sońeu ocenieniem stano- 
narod ioch w stosunkach miedzy- 
“COWych i kwestyą rzymską. 
wied Uwagi te wywołały kilka odpo- 
nę „O tyle ważniejszych, iż nie 
ale ‘apila Z niemi prasa niezależna, 
czyją urzędowa Włoch i że nie skoń- 
UE: SIę na wycieczkach dzienników. 
rne bowiem dobitniejszą a de- 
ke stracyjną odpowiedź dał podse- 
arz stanu Ellena w przemówieniu 
Wyborców w Anagni. Za treść 


bitych rokowań o traktat handlowy ,cuskiego w Tunisie. Dziennik mini- 
z Francyą. Oczywiście, że wszelką | steryalny włoski mówi z ironią o tem, 
słuszność przyznał prezydentowi ga- |że Francya narzuciła się obecnie na 
binetu włoskiego, gdyż zdaje się, że |opiekunkę praw tureckich nad mo- 
toż samo zrobiłby każdy polityk fran- |rzem Czerwonem. Takich obrońców 
cuski, mówiąe"o tej sprawie i przy- | Turcya nie potrzebuje, albowiem, do- 
znając słuszność jedynie Francyi. Że ¿daje Riforma, gdybyśmy  zechcieli 
,Kllona poruszył tę sprawę, nic w tem | szukać gwałtownego rzeczywiście i 
dziwnego, bo sfery przemysłowe Włoch | stanowczego dokumentu dyplomatycz- 
od pierwszej chwili sarkały na obec- |nego Turcji, to nie wypadałoby przy- 
ny stan rzeczy po zerwaniu sto- |pominać jej protestu przeciw Wło- 
sunków handlowych; po części więc |chom, ale protest Porty przeciw 
było obowiązkiem rządu usprawiedli- |Francyi, gdy wkraczała do Tunisu. 
wić swoje postępowanie, po części | Furcya, która ma dobrą pamięć, nie 
zaś była tu i naturalna chęć przed- | poczyta z pewnością za odpowiednie- 
stawić politykę rządu w świetle ko-|go obrońcę swoich rzekomych praw 
rzystnem. 0 wiele ważniejszą jest |mocarstwa, które tak mało okazało 
druga część mowy podsekretarza wło- | szacunku dla jej rzeczywistych praw 
skiego, część, której telegram nie |w Tunisie. Inne dzienniki włoskie 
streścił wcale, a w której Cee wyjaśniają pobudek takiego ode- 
rdzeń tego, co przez analogię chciały |zwania się i przypomnienia Francji 
Włochy dać do zrozumienia Francji. | zamachu na Tunis, lecz snują domy- 
Ażeby to zrobić, uciekł się p. Ellena sły na tej podstawie, wnioskując, iż 
aż do reminisceneyj stosunków han- |zaczepka ta półurzędowa nie może 
dlowo-politycznych pomiędzy Niemca- |być bez związku z dalszemi w przy- 
mi a Rossyą, i przytaczał słowa ks. |szłości kombinacyami politycznemi 
Bismarcka , który zwracał uwagę na |gabinetu włoskiego. 
niebezpieczeństwa , jakieby wynikły, 
gdyby od Rossyi miano uzyskać ulgi 
ekonomiczne dopiero za ustępstwa 
l 
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polityczne. Ustępstwa polityczne mo- 


(gą mieć także moralne znaczenie, i 


Sejm krajowy. 


m 


przeciw takim, mianowicie przeciw 
pretensyom francuskim do wpływu 
moralnego na Włochy, protestował 
| zarówno rząd, jak prasa włoska. To 
|miał na myśli pan Ellena, i scharak- 
teryzował tem rodzaj antagonizmu, 
który się obudził we Francyi przeciw 
| Włochom. 
Równocześnie organ p. Qrispiego 
|przypomniał protest Tureyi przeciw 
, aneksyi Massawy, i także protest gminy a obszary dworskie jest niesprawie- 
dawniejszy, zwrócony w roku 1881 |giiwy, że przy wykouaniu tej ustawy przy- 
przeciw narzucaniu protektoratu fran- | pominają się czasy pańszczyzniane it. d. 


(XXIX posiedgenie z d. 11 września.) 


(L.) Wracając jeszcze do przedłożo- 
nego przez pos. Czajkowskiego spra- 
wozdania komisyi drogowej o wnioskach 
pos. ks. Siczyńskiego, w sprawie reformy 
ustawy drogowej, winniśmy streścić dysku- 
syę, wywołaną przemówieniem pos. An to- 
niewieza, który polemizując z wywo- 
dami komisyi drogowej, wspomniał, że no 
wa ustawa drogowa jest uciążliwą dla lu- 
dności wiejskiej, że rozdział ciężarów między 


| Pos. Jaworski odparł te zarzuty» 
pozbawione wszelkiej podstawy. Przede- 
wszystkiem zaznacza mowca, że błędne jest 
twierdzenie pos. Antoniewicza, jakoby w 
Sejmie kiedykolwiek istniała większość za 
zamianą prestacyi w robociznie, na dodatki 
do podatków. Dalej jest bajką wierutną, roz- 
rozsiewaną chyba tylko w złej wierze, ja- 
koby w skutek noweli drogowej z r. 1885 
spadły na gminy większe ciężary i ażeby 
obszarom dworskim przyznano pewne ulgi. 
Przeciwnie, wspomniana nowela stworzyła 
stan sprawiedliwszy, rozłożyła w równej 
mierze ciężary tak na gminy, jakoteż na 
obszary dworskie. Między nowelą z r. 1885 
a dawniejszą ustawą drogową zachodzi tyl- 
ko ta różnica, że podezas gdy dawniej, od 
r. 1866 do 1885 istniejące prestacye w ro- 
bociznie nie były odrabiane, teraz, od r. 
1885 muszą być odrabiane. Dalej zachodzi 
wielkie pytanie, czy lud wiejski byłby za- 
dowolony, gdyby prestacye w robociznie za- 
mieniono na dodatki do podatków ? Wszak- 
że wiemy, jak trudno włościanom uiścić się 
z istniejących już podatków. Mowca zgadza 
się z zapatrywaniem p. Antoniewieza, że ko- 
misya drogowa, po gruntownym wywodzie 
zbijającym argumentacyę ks. Siczyńskiego 
eo do zmiany prestacji m natura, na do- 
|datki do podatków, powinna była raczej u- 
czynić wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego nad całą sprawą; jeżeli tego nie u- 
czyniła, i jeżeli wystąpiła z wnioskiem prze- 
kazania tej sprawy Wydziałowi do grun- 
towniejszego zbadania, to stało się jedynie 
dlatego, ażeby w kraju nie wywoływać roz- 
goryczenia, lecz raczej dążyć do zgodnego 
załatwienia tej ważnej i drażliwej sprawy. 

JE. Namiestnik, p. F. Zaleski; Wy- 
soka Izbo! Mam sobie za obowiązek zazna- 
kozy w krótkich słowach stanowisko Rządu 
|co do tej sprawy, oczywiście nie ze strony 
| merytorycznej, ani co do argumentów przy- 
toczonych w sprawozdaniu, bo merytoryczna 
istrona wniosku szanownego posła ks. Si- 
czyńskiego nie jest przedmiotem dyskusyi, 
Wniosek szanownej komisyi drogowej pole- 
i ca Wydziałowi krajowemu zbadanie powtórne 
| całej sprawy drogowej i przedstawienie re- 
| zultatów tego badania na najbliższej sesyi 
sejmowej. Otóż ze stanowiska rządowego 
muszę oświadczyć, że Rząd jest gotów wspól- 
nie z Wydziałem krajowym te badania pro- 
wadzić i wszelkiej udzielać Wydziałowi kra- 
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kij mowy obrał podsekretarz krót- 
à przykre dla Włoch dzieje roz- 
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Część druga. 


XIII. 
(Ciąg dalszy.) 


Ws Obok owego archimandryty, stał 
frąpy aty wzrostem i postawą Włoch, 
Magne Franciszek Strassnitz de Magni, 
lubi Usem zwykle nazywany, wielki u- 
O ry. IEC królewski, Twarz jego piękna, 
bie „ich wybitnych, patrzyła przed sie- 
Obra Miąło, dużemi, czarnemi oczyma. 
BY był bardzo strojnie i bogato, 
a > Jak niewieścia wypieszczoną ręką, 
opi, Piona brylantowemi pierścieniami, 
Warok; Się z lekka na stole i z utkwionym 
Chap Em w twarz archimandryty, słu- 
i lego przemowy, 
i Piep Bok niego z głową pochyloną na 
nigy pogrążony w zadumie, siedział 
ko „W kapucyńskim habicie. Twarz 
Wr, “nuda i znędzniała, miała wyraz po- 
€ qy Ponuro też patrzyły oczy zasunię- 
Ta „emi brwiami. Wychudzoną, żyłla- 
lę ką gładził zwolna długą, białą Dro- 
(ha „ Czasem ustami poruszał, jakby z ci- 
ty yz wał odpowiedź na słyszane wyra- 
W A głowie mnich ów miał czapkę 
ją, "ną, spiczastaą, z pod której wymy. 
Się jak śnieg białe włosy i spadały 


+ 


-| Waleryan, missyonarz Apostolski w Rze- 


ciekawe pytania zbywając uśmiechem 
lub półsłówkiem ; tajemnice zaś innych 
sprytem odgadnął lub wyłudził, Ce- 
niąc spryt ten, Król go nie tylko swo- 
im sekretarzem uczynił i do najpoufniej- 
szych narad przypuszczał, ale także bo- 
gatą kanonią uposażył, co niemałe wy- 
wołało oburzenie, ile że Fantoni szlachci- 
cem nie był a z prostego muzykanta do- 
bił się tych godności. 

Nie lubił go też mocno p. Kaza- 
nowski, drażniła go zwłaszcza nieustan- 
na ruchliwość owego Włocha, że wido- 
ku jego niemal znieść nie mógł. I teraz 
siedział odwrócony od niego plecami; 
głowę pochylił, oczy zawarł i jeden tyl- 
ko zdawał się nie słuchać słów archi- 
mandryty, które pieszczoną włoską mo- 
wą wypowiadane, brzmiały donośnie a 
dźwięcznie jak muzyka, łącząc się ze 
szmerem srebrnej fontanny, z której na 
kilka łokci w górę biło wino najprzed- 
niejsze, spadając w ustawione w około 
nalewki, roztruchany i konwie. Przy ka- 
żdym też z obecnych stały kubki szcze- 
rozłote i kryształowe kielichy, trunkiem 
napełnione a na twarzach było poznać, 
jako za przykładem Króla nie oszczędza- 
no hojności gospodarza. 

Przed jednym tylko owym posłem 
greckim czara stała nietknięta. On się 
upajał nie trunkiem, jeno własnemi sło- 
wy. Powstał, oczy podniósł w górę i 
mówił ciągle głosem dźwięcznym a cza- 
sami drżącym, jakby ze wzruszeniem. Ra- 
miona wreszcie wytężył przed siebie i 
wołał: 


na ramiona, odbijając białością swą od 
s ciemnej, jakby od słońca ogorza- 
Iłej. Od czasu do czasu mnich ów, snać 
pod wrażeniem słów archimandryty, po- 
ruszał się żywiej, głowy wszakże nie 
podnosząc, a wtedy ręką szarpał wielki 
różaniec wiszący mu od pasa, który me- 
dalikami i krzyżykami ozdobiony, głośny 
dźwięk wydawał. 

Był to brat hrabiego Magnusa, O. 


czypospolitej, wielkiej powagi u Króla 
używający, że go kardynałem koniecznie 
uczynić chciał, gdy królewic Kazimierz 
tej godności się wyrzekał. 

Była jeszcze jedna postać, tak mała, 
że cała niemal tonęła w krześle, a tak 
ruchliwa, że ani chwili spokojnie usie- 
dzieć nie mogła, jeno ciągle zrywała się 
z miejsca, otwierając usta jakby mówić 
chciała i z trudnością znosząc to przy- 
musowe milczenie. Mały ten, chudy a 
niespokojny człowieczek, odziany był 
również w ciemne suknie, gdyby du- 
chowne; czarne, kędzierzawe włosy, w 
długich spadające zwojach, okalały obli- 
cze o rysach drobnych, ale ostrych, z 
wystającemi policzkami i brodą; usta 
tak wązkie, ze ich niemal znać nie by- 
ło, poruszały się i otwierały nieustan- 
nie, okazując zęby przecudnej białości; 
oczy małe, przenikliwe, błyszczące, bie- 
gały na wsze strony, jakby czegoś szu- 
kając. 

Fantoni, tak się nazywał ów człowie- 
czek, był sekretarzem królewskim, powsze: 
chnie nie lubiony dla nieszczerości swej i , 
przebicgłości iście włoskiej. Król cenił go — Wstań Miłościwy Królu! weż 
wszakże bardzo, głównie dla tego, iż ta- | oręż chrześciański w prawicę, podnieś 
jemnicy wszelkiej ściśle dochować umiał, | znamię krzyża, które cię najpotężniejszym 


me- 


wśród potężnych uczyni!.. rzeknij sło- 
wo, a zagrzmi ono trąbą Jerychonu, druz- 
gocząc mury, niewiernych ręką wznie- 
sione, krusząc kajdany ludów uciemie- 
żonych przez barbarzyńskich półxiężyca 
czcicieli... Oto widzę, jako nad głową twoją 
Anioł zwycięstwa się unosi... widzę jako 
ci niesie wielką koronę Wschodu, widzę 
jako wyzwolone ludy otaczają cię do- 
koła, wznosząc na cześć twoją okrzyki 
wesela, zwąc Wybawicielem! Wstań 
Królu i ujmij berło władzy | włóż na 
czoło koronę przesławną, przyjmij hołd 
ludów Wschodu, które ku tobie, wielki 
Monarcho, wyciągają dłonie |... 

Król nie przerywał tej mowy, jeno 
wzrok pałający utkwił w postać starca, 
prostującą się wyniośle w natchnieniu, 
a czasem szeptał do siebie: 

— Tak.. tak! wola Boża!... 
boży mówi przez te usta... 

— Tron Paleologów — wołał dalej 
starzec — tobie Miłościwy Królu należy 
się zprawa, przez małżonkę twą, Maryę 
(ronzagę, która jest Paleologów ostatnią 
dziedziczką.... 

— Koronę grecką — dorzucił O. 
Waleryan, korzystając, iż starzec znużo- 
ny mówieniem zamilkł, — przepowiadano 
królowej gdy jeszcze dziecięciem była.... 
Ano — dodał chmurno — przepowiednie 
różne są, i mogą być wolą bożą zapisane 
w niebiesiech, jeno że je zła wola ludzka, 
niedbalstwo lub zgoła lenistwo ludzi, od- 
wrócić usiłują. 

— Nie odwrócą ! przerwał z mocą 
starzec — nie odwrócą! Grłoście jeno 
wojnę krzyżową a nie ustawajcie.... 

To mówiąc ruszył się z miejsca i 
przystąpił do Króla z niskim pokłonem, 


duch 


jowemu pomocy, jakiejby w przeprowadze- 
niu tego dochodzenia potrzebował. Rząd go- 
tów jest jak najusilniej poprzeć wszelkie 
usiłowania Wydziału krajowego, celem wy- 
świecenia rzeczywistego stanu rzeczy i zba- 
dania, czy i jakiej poprawy obecnie obowią- 
zująca ustawa drogowa wymaga. Wysoki 
Sejm postanowi, eo po sprawozdaniu Wy- 


działu krajowego za potrzebne i stosowne | 


uzna. 


Pos. Romer, jako szef departamentu 
drogowego w Wydziale krajowym, wyjaśnił, 
jakie znaczenie ma okółnik Wydziału kra- 
jowego wystosowany do wydziałów powia- 
towych w sprawie zbierania materyałów, na 
podstawie których możnaby przystąpić do 
reformy drogowej; okólnik ten nie jest czczą 
formą, lecz ma na oku zebranie gruntowne- 
go materyału. Niektóre wydziały powiate- 
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go, przyjęła Izba znany już wniosek komi- 
syi drogowej, 

Pos. W. Gnoiński przedłożył spra- 
wozdanie komisyi drogowej o petycyi gmin 
powiatów Wadowickiego i Myślenickiego o 
uznanie drogi gminnej 4embrzycko-Bierto- 
wieckiej za drogę krajową, a Sejm, zgodnie 
z wnioskiem komisyi, uchwalił: Petycyę 
gmin powiatów Wadowickiego i Myślenickie- 
go o uznanie drogi gminnej z Suchej do 
Biertowie za drogę krajową, odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia po 
myśli okólaika z 22 grudnia 1882 do 1. 15.432, 
w przedmiocie poprawy dróg powiatowych 
i gminych wydanego. 

Z innych spraw porządku dziennego, 
zgodnie z przedstawionym przez p. W. Gno- 
ińskiego wnioskiem komisyi drogowej, prze- 
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do za- 


we wystąpiły już z wyczerpującemi elabo- |łatwienia petycyę wydziału powiatowego w 


ratami, a od innych wydziałów są spodzie- 
wane równie dokładne i wyczerpujące daty. 

Pos. Męciński wyraził zdziwienie, 
że pos. Antoniewicz sprzeciwia się życze- 
niu swojego przyjaciela politycznego, ks. 
Siczyńskiego, który domagał się tego same- 
go, co komisya drogowa uchwaliła, to jest, 
ażeby Wydział krajowy zebrał należyty ma- 
teryał i wystąpił z projektem reformy usta- 
wy drogowej. Cóż innego mogła i miała 
zrobić komisya? Nie w tem dziwnego, że 
komisya skrytykowała niektóre poglądy ks. 
Siczyńskiego, głównie zaś jego myśl gasa- 
dniczą, iż prestacye zamienić należy na do- 
datek do podatków, bo sprawa ta nie jest 
w istocie jeszcze wyjaśnioną i większość tej 
Izby podziela zapatrywanie, że taka zmiana 
byłaby niewłaściwą i szkodliwą. Mowca jest 
wreszcie przeciwny bezustannym zmianom 
istniejących ustaw. Zaledwie dwa lata mi- 
nęło od chwili wydania nowej ustawy dro- 
gowej; nie wżyła się ona jeszcze, nie mie- 
liśmy sposobności przekonać się, czy jest 
dobrą, czy też z gruntu wadliwą, a już ma- 
my przystąpić do reformy? Otwartą jest 
jeszcze kwestya i wielce trudną do rozstrzy- 
gnięcia, kto ma administrować funduszami 
na wypadek zaprowadzenia dodatków do po- 
datków na cele drogowe ? Wielu posłów jest 
tego przekonania, że w razie przyjęcia wnio- 
sku ks. Siczyńskiego, stan rzeczy pogorszył- 
by się znacznie. A już całkiem nieuzasa- 
dnione są wycieczki pos. Antoniewicza w 
w tym kierunku, iż obowiązująca ustawa 
drogowa przywraca napowrót pańszczyznę. 
Takie zarzuty nie powinnyby się już poja- 
wiać w tej Izbie. 

Pos. Romanow icz wyraża wdzięcz- 
ność komisyi, że uczyniła wniosek przeka- 
zania sprawy Wydziałowi krajowemu do 
gruntownego zbadania, albowiem tylko tym 
sposobem może być wyjaśnioną sprawa za- 
wiła i wymagająca głębokich studyów. Ź 
drugiej strony podziela mowca zapatrywa- 
nia pos. Antoniewicza, że prestacya W ro- 
bociznie powinna być zamieniona na do- 
datki od podatków i że kiedyś ostatecznie 
sprawa ta w tym duchu zostanie zała- 
twioną. 

Po dalszych wywodach polemieznych 
p. Antoniewicza i po końcowem przemówie- 
niu sprawozdawcy, p. Czajkowskiego, w du- 
chu wywodów pp. Jaworskiego i Męcińskie- 


Nowym Targu o przełożenie drogi krajo- 
wej Nowy Targ-Chabówka w dolinę rzeki 
Raby. 

Petycyę 5 mieszkańców gminy Howi- 
łowa, w pow. husiatyńskim, o wyjednanie 
odpisania podatku zarobkowego od rze- 
miosł, któremi petenci trudnią się nie w 
sposób przemysłowy, lecz w czasie wolnym 
od zajęć rolniczych, przekazał Sejm Rzą- 
dowi do zbadania i uwzględnienia, a to 
zgodnie z wnioskiem komisyi podatkowej, 
przedstawionym przez p. Płazińskiego, 

. Zgodnie z wnioskiem komisyi praw- 
niczej (sprawoz. pos. Rogoyski), przeszedł 
Sejm do porządku dziennego nad petycya 
p. Gąsiora z Czudea, który wniósł zażale- 
nie na rzekomo nielegalne postępowanie 
Sądu w Strzyżowie w sprawie petenta prze- 
ciw St. Gąsiorowi i W. Żyburze o 38 złr. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 
20 z połudnła. Następne posiedzenie we 
czwartek d. 138 b. m. o godzinie 11 przed 
południem ; na porządku dziennym pierwsze 
czytanie znanego wniosku pos. Romuńczuka 
co do zmiany regulaminu sejmowego i spra- 
wozdania komisyjne o petyeyach. 

Przy końcu posiedzenia zawiadomił 


J. E. p. Marszałek Izbę, że pos. Struszkie- 
wiczowi udzielił 5 dniowego urlopu. 


Z komisyj sejmowych. 


m PTPN 


(3) Wezoraj obradowała komisya b a n- 
kowa nad zmianami w statucie Banku 
krajowego w dziale pożyczek komunalnych 
na wniosek referenta p. Abrahamowicza. 
Komisya przyjęła projekt wygotowany przez 
Wydział krajowy z niektóremi nieznacznemi 
zmianami. Proponowane zmiany statutu do- 
tyczą głównie trzech kierunków, a miano- 


dzać pożyczki komunalne ma być na przy- 
szłość uchylone ; wreszcie 3) Wszystkie po- 
życzki komunalne bez względu na kwotę 
mają być na przyszłość udzielane za po- 
przedniem zezwoleniem Wydziału krajowego, 
podczas gdy obecnie jedynie pożyczki opar- 
te na dodatkach do podatków muszą mieć 
aprobatę Wydziału krajowego. 

Komisya bankowa rozszerzając w tych 
wnioskach proponowanych Sejmowi zakres 
działań Wydziału krajowego zarazem wkła- 
da nań znaczne obowiązki i odpowiedzial- 
ność, którą dotychczas Sejm sam ponosił. 

Nadto proponuje komisya bankowa u- 
zupełnienie statutu bankowego w dziale hi- 
potecznym. wprowadzając tam postanowie- 
nie o tworzeniu specyalnej rezerwy, obo- 
wiązujące dotychczas z mocy regulaminu, 
wreszcie przez zmianę $. 65 statutu upo- 
ważnia komisya Wydział krajowy do zarzą- 
dzenia zastępstwa Dyrekcyi Banku z łona 
Rady nadzorczej nie tylko w razie prze- 
szkody w urzędowaniu, lecz także i wtedy 
gdy posada ta stale jest nieobsadzoną. 


Dziś w południe o godzinie 11 zbiera 
się koło .poselskie celem omówienia spraw 
mających wejść na porządek obrad sejmo- 
wych. 


Dziś o godzinie 12 w południe zbiera 
się komisya prawnicza a o godzinie 6 wie- 
czorem komisya administracyjna, 


Z Berlina. 


(Pogłoska matrymonialna. — Odezwa wyborcza stron- 

nietwa konserwatywnego. — Organ kanclerski prze- 

ciw królowej Natalii. — Post o międzynarodowej 
sytuaeyi politycznej.) 

Pojawia się pogłoska, że starszy syn 
ks. Alberta pruskiego, regenta Brunszwiku, 
urodzony z księżniezki holenderskiej, zarę- 
czy się z ośmiolłetnią córką króla holender- 
skiego, która ma odziedziczyć po nim ko- 
ronę. Niedawno obiegała wersya, że syn 
ks. Nassauskiego miał zaślubić tę księżni- 
czkę. 

Odezwa wyborcza frakcyi konserwa- 
tywnej pruskiej Izby deputowanych z d. 9 
b. m. zawiera między innemi następujący 
ustęp: Partyi konserwatywnej zależy na ża- 
znaczeniu, że reforma podatków bezpośre- 
dnich naglącą jest potrzebą. Podatek prze- 
mysłowy jest przestarzały. Obok reformy 
bezpośrednich podatków potrzebnem jest w 
razie rozporządzalnych środków skuteczne 
ułatwienie dla stowarzyszeń komunalnych 
przez pokrywanie ich koniecznych wydat- 
ków przekazami do funduszu państwa. Fun- 


| NRB Z ZZOZ DOZ cd 


służących na cele publiczne mogą poprza- ; 


dusze na szkoły ludowe potrzebują dalszego | 


cznym rozwojem, rozwoju wyznaniowyć 
szkół ludowych, nie może atoli popierać ta 
kiego prawnego uregulowania stosunku Ko- 
ścioła do szkoły, jak tego domaga się wnio! 
sek stronnictwa centrum, 

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza artykuł 
w którym stara się uzprawiedliwić postó” 
powanie rządu niemieckiego wobec zar%u” 
tów prasy rosyjskiej, jakoby królowa N% 
talia doznała była w Niemczech prześlado 
wania. Organ kanclerza utrzymuje, że 87 
lowa serbska intrygowała zawsze przeci“ 
Niemcom, co wywołało nawet pewne d) 
plomatyczne kroki, podezas gdy król Mila" 
dochowywał Niemcom wiary; polityka nie 
da się pogodzić z uczciwością, a Niem 
nie mogły oszczędzać królowej Natalii, Ý 
samo, jak niegdyś nie oszczędzały cesarz 
wej Eugenii. 

W kołach berlińskich, a nawet n 
granicą, wywarł pewne wrażenie artyku 
inspirowany Post, który omawiając między 
narodową polityczną sytuacyę , zaznać 
z naciskiem, iż Niemey przyczyniły sił 
potężnie do ukształtowania chwilowego hi 
łożenia, albowiem skłoniły Rossyę do po‘ 
tyki oględnej i powściągliwej, tak w. w 
styach wschodnich, jakoteż odnośnie ; 
anti - germańskich tendencyj panslawiś 
rossyjskich, Rossya prawie zdecydowś 
już była przyspieszyć starcie z Nieme. 
Dzisiaj zaś Rossya zajęła daleko przyje 
źniejsze stanowisko względem Niem 4 
Dalej organ niemiecki wyraża się w SpoŻ 
tajemniczy, że do zajęcia tego stanowiś 
na jakiem dzisiaj stanęła Rosssya w swa 
stosunkach z Niemcami, w znacznej mie 
przyczyniła się i ta okoliczność , że polit 
cy rossyjscy zaczynają przewidywać zbli 
nie się „jednego z tych nieunikniony, 
wypadków, które wcześniej czy później Pi 
gą wpłynąć na zmianę sytuacyi świata © 
lego“. RA 
Post kończy swój artykuł następuji, 
cym zwrotem: „Obecny stan rzeczy mus 2 
uważać za taki, któremu brak wewnętrzny 
warunków trwałości, Przekonani jeste Ji 
że wypadki nadchodzące z pewnej strons 
świata wkrótce ujawnią nietrwałość dzisie) 
szej sytuacyi politycznej. Ale uważamy i, 
za wielką dla nas wygranę, że Niemcy U% 


nią się w ten sposób od sztucznej i zy l 
owocnej pracy, jaką byłaby walka z Rose/* 


z której cały świat chciałby korzysta ae 
nikt do tej pracy przyczynić się nie Č © giń 
Zdaje się, dziennik berliński ma na mIep 
przewrót w Azyi i stanowcze starei? gp. 
|Rossyi z Anglią na terytoryum azyatyckie | 
| | 


| f 


Z Rossyi. 
(Potoczne wiadomości.) 
Z Petersburga donoszą do Co 
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wicie 1) zastrzeżone dotychczas dla Sejmu | prawnego uregulowania. Nietylko bowiem ! Est, że początkowo carstwo rosSyjSCJ p 


przyznawanie pożyczek komunalnych powy- 
żej 100.000 złr. ma być odtąd atrybucyą 
Wydziału krajowego, jednakże na podstawie 
wniosków dyrekcyi Banku krajowego, zatwier- 
dzonych przez Radę nadzorczą. Potrzebę tej 
zmiany wykazało dotychczasowe doświad 
czenie. 2) Dotychczas owe zastrzeżeenie, 
iż tylko pożyczki udzielane z funduszów, 


ciężar przyczyniania się obowiązanych do 
utrzymania szkół, stał się w stosunku je- 
dnych do drugich niewłaściwym, lecz nie 
ma nawet dostatecznych prawnych podstaw 
dla wewnetrznego ukształtowania gmin szkol- 
nych. Stronnictwo konserwatywne pragnie 
w interesie religijno obyczajowego wycho- 
wania młodzieży w połączeniu z history- 


— (Cześć ci wielki Cesarzu Wscho- | młodość wraz z urodą przeminęła niepo- 
dul — rzekł — czytałem imię twe zapi- |wrotnie. Ruchy wszakże były młodzień- 
sane w gwiazdach, widziałem w snach i cze, żywe i nagłe, 
objawieniach postać twą opromienioną | Była to dawna kochanka królewska, 
blaskiem potężnego Majestatu... przyj- zwana Jadwiżką ze Lwowa, słynnej za 
mij hołd pokornego sługi a wysłuchaj młodu urody, którą Król wydał potem 
głosu, który z nieba jest.... lza mąż za Jana Wypyskiego, chorążego 

A na to Król z miejsca się ruszył jnurskiego i starostę mereckiego. 

i widocznie do głębi wzruszony rzekł: Opowiadano jako wielkiego rozu- 

— Póki tchu w piersiach mych a ; mu i sprytu była to niewiasta, która 
siły w ręku, nie odstąpię myśli, którą przeniknąć umiała niedostępne zwykłym 
mię natchnął głos boży... Jedźcie i go- niewieścim umysłom tajniki. Posądzano 
tujcie wszystko... na wiosnę... ją o czary i czarnoxięztwo, zwłaszcza od 

Zaczem żegnać się poczęto i za | czasu gdy widoczne pomięszanie zmy- 


chwilę poseł grecki opuścił komnatę, w slów zdradzać poczęła. Stało się to zaś 


towarzystwie Fantoniego, który z pole- 
cenia Króla miał go w podróż wyprawić. 


Ale zaledwie za nimi podwoje się 
zawarły, wbiegła raczej niż weszła postać 
niewieścia, cale dziwnie wyglądająca. 
Twarz jej bardzo blada, nosiła ślady 
dawnej piękności i wielkiego znękania ; 
oczy czarne jak węgiel, zapadnięte, pa- 
liły się w głębi niezwykłym ogniem; w 
powiększonej źrenicy znać było, jakby 
pomięszanie uczuć i myśli; raz odbijało 
się w nich przerażenie, lęk niewytłóma- 
czony, to znów gniew namiętny, to na- 
miętna czułość a wówczas oczy zapły- 
wały łzami, które bez łkania spływały 
po wychudzonych policzkach. 

Ubrana była owa niewiasta w su- 
knie żałobne, na głowie miała zarzuco- 
ny welon czarny, gęsty, z pod którego 
wymykały się włosy niegdyś krucze, a 
dziś dobrze już przyprószone siwizną. 
Niewielkiego wzrostu, zgrabna i zwinna, 
zdawaćby się mogła bardzo jeszcze mło- 
dą, gdyby nie twarz zdradzająca, jako 


wówczas, gdy syn jej i syn królewski 
Zygmunt, pięknych nadziei młodzian, 
pod nazwiskiem Waza chowany, zmarł 
iw dorosłych już leciech, w nieutulonym 
(żalu pozostawiając swą matkę, Odtąd 
chorążyna nurska grubą przywdziała ża- 
łobę, oddała się pobożnym modlitwom i 
| miłosiernym uczynkom, ale też odtąd mo- 
wa jej stała się często niezrozumiałą, 
sprzeczne wyrażając zdania; to zadzi- 
wiała bystrością i głębokością, tajemni- 
ie jakby znaczeniem, to przejmowała 
| palącem szyderstwem lub rozrzewniała 
|niewymownym smutkiem. Odtąd uroda 
r jej lic, jeszcze młodych, uciekła, a jej 
miejsce zajeła expressya wewnętrznego 
| stanu duszy; oczy zapadły w głąb’, u- 
sta zbladły, pierś wyschła i zwiędła. 
Snać dla tej niewiasty ze śmiercią syna 
skończyło się wszystko na świecie; nie 
miała już ani uczuć, ani pragnień ża- 
dnych: jedno chyba pragnienie odpoku- 
towania, co dopełniała miłosiernemi u- 
czynkami, i jedno przywiązanie do Kró- 
la, za którego życie ostatnią krwi kro- 


plę oddać była gotową. Przywiązanie to 
objawiało się także w dziwny sposób, 
Ilekroć Król był chory czy zgnębiony, 
tyle razy chorążyna przeczuła ten smu- 
tek lub cierpienie i przybywała z Mere- 
cza do Warszawy, dopraszając się jeno 
o to aby jej wolno było popatrzeć na 
Króla i kilka słów do niego przemówić. 
'W ostatnich czasach, od chwili kiedy 


'czął, zniechęcony jej słowami, aż wre- 
| szcie gdy chorobą i nieustanną walką znu- 
żony, stał się zabobonnym, a słuchać po- 
czął rozmaitych przepowiedni, wówczas 
¡i1 słowa chorążyny większego nabrały 
znaczenia i z czasem gniewać przestały. 
Owszem, ostudzały one jego porywy, 
|godzity niejako z przeciwną wojnie wolą 
í narodu, uśmierzały bunt, jaki się prze- 
ciw tej woli zrywał w jego duszy — 
przynosiły bądź co bądź uspokojenie... 
i Ale w tym momencie, gdy słowa 
posła greckiego rozbudziły na nowo za- 
i pat ku wojnie, Król spojrzał na wcho- 
dzącą niemal z niechecią. Podobnież O. 
Waleryan niecierpliwie ramionami dźwi- 
gnął, a hrabia Magnus nie mógł po- 
jwstrzymać okrzyku nieukontentowania. 


(Ciąg dalszy nastapi}. 


l się mieli na południe przez Moskwę ; , 
niono jednak ten plan. Po manewrach sig 
jwraz z rodziną i całym dworem VG ;ęe 
: przez Odessę do Krymu, a ztamtąd dż 50 - 
|niewie. Z tym pobytem w Królestwie żność 
- wić” 

ernie ms 


cal 


i skiem łączą jeszcze w Petersburgu Mo 
' zjazdu monarchów. Po łowach ski 
|kich carstwo wyjadą na Kaukaz, © c rzą 
| zrobić wycieczkę do Azyi środkowej, © wróci 
|z początku nie chciał słyszeć. Car PO 
do Petersburga 2 listopada. 
| Z Elizawetgradu donoszą pod d i 
!10 b. m: Manewry już się rozpoczę gobotć 
|końezone zostaną we czwartek. tarad! 
korpus zachodni atakował Elizawe'£ ip 
Idąc za rozwijaniem się manewr W iw 
| stwo opuścili d. 9 b. m. Elizawetgr*, go 
powozie przybyli około 5 godz. po PO“ i 
osady Nowaja Praga, PA 
} wojskh 


nie 
i ga 


w b 
MO 
w manew” zg 


jony 


stopie. 
obecnie i 


|eniona pokojowa i pokojowa. Na 
| jennej znajduje się sformowana 
|dywizya piechoty z jej artylery%» 
dywizyi mają po 100 szeregowców je pó 
|zaś po 8 dział. Na wzmocnionej * p 
jkojowej znajdują się dwie bryga dh 
ji trzy baterye. Pozostałe wojska a 
się na stopie pokojowej, to jest "i dział? 
jliczy po 40 szeregów, baterye P9 
jszwadrony po 14 szeregów. eaii 
| Inspirowany przez rossyjsk! 7 de BE 
| stwo spraw zagranicznych Journa 

! Petersbourg pisze : 

i „W gazetach pomiesze 
|że podróżni, udajacy się do 
| nawet przejeżdżający granić 
jeelem udania się do innye 
wiązani są odtad przedstawiać 
|ty do podpisania konsulom 4 
Rossyi, ponieważ inaczej nar 
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swe pr, 
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na zwło 


a iż w poselstwie austryackiem w 
wieniu 5! o Żadnem podobnem postano- 
Mu nikt nie wie“, 
zad zamierza wprowadzić pewne ob- 
10) . 
ser Przeciw giełdom. Kantory, tru- 
beda E Sprzedażą papierów giełdowych, 
> usiały na przyszłość składać kaucyę 
Jsokości mniej więcej 200.000 rubli. 


skarby lag Now. Wrem., ministerstwo 

RZE „dało pozwolenie na zwołanie w b. 
zaj” Sorzelników w Kijowis. Zjazd 
spodarczyh, C0? podniesienia gorzelni go- 
Prywatnych szkołach w Liwadyi za- 


w 
kazana . 
aną została nauka języka niemieckiego. 


rozpo klady w syberyjskim uniwersytecie 
Brzyjęto % się w d, 13ym b. m. Studentów 
OF So a „Większość stanowią wychowań- 

„| "arów, W sobotę otwarto bursę aka- 


dem y 
tnych, %, wzniesioną kosztem ofiar prywa- 


-u Sprawo i i 
zień zdanie głównego zarządu wię- 
styczny, n 1886 wykazuje, iż po dzień 1go 
i oddzia} 887 r. było ogółem w więzieniach 
czyzn M i poprawczych aresztantów : męż- 
zesłany,j 00 i kobiet 9898. Ogólna liczba 
k GA do ciężkich robót, wynosiła w ro- 
tej liczbi, dawezym 10.000 skazańców, w 
le 4887 na wyspie Sachalinie. 
tlągu roku uciekło ogółem 726 are- 
a schwytano 228, przy schwyta- 
i raniono 12. 


Sztant 
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Lwów, 12 września. 


dzielić z Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
»Brąci myo p *tnej Swej szkatuły konwentowi 

nie szpital Osierdzia“ w Krakowie na utrzyma- 
"48, zapomogi w kwocie 200 zł. 

C. k. Namiestnietwo Dolnej Au- 
konkurs na posadę adiunkta bu- 
X Dolnej Austryi, z poborami X kla- 
"0danią należy wnosić do 20 paź- 

r. 


. 


będzie „Posiedzenie Rady miejskiej, od- 
We czwartek, dnia 18 b. m., o go- 
ićczorem w sali ratuszowej z nastę. 
wieg ję Mie dziennym: Wybór delega- 

wowi delegatów miast odbyć się mający 
ywania e dnia 15 b. m. Wykupno prawa 
ia Wody z młynówki Pełtwi do pędze- 
W W realn L 270 i 2785. Sprawa 
żących do oJSKOwości gruntów miejskich nale- 
Wie, Spr olwarku Lewandówka w Kleparo- 
Własnym wa Żywienia aresztantów miejskich we 
SOnpodarg radzie, Prośba gal. Towarzystwa 
gu zbożowa o 0 subwencyę na urządzenie tar- 
7 sprawie So Rada szkolna okręgowa miejska 
“telek, Przeznaczenia nauczycieli i nauczy- 
aloski w sprawie malowania fasad 
$ loski w sprawie zarządzenia, iżby 
adn,,, S0 domu znajdowały się tablice 
tączeni JM wykazem lokatorów, Sprawa po- 


Puj 
s zm i po 


SPrzedaży 


Cach nad Po deszczowych z kanałami w uli- 
Wie sd Wią położonych, Wnioski w spra- 
Preez pe 118 własności gminy m. Lwowa 
SPrawami +. OWsko- Bełzecką i t. d. Pomiędzy 
pa tajnem © będą traktowane na posiedze- 
Jou rozpi hajduje się sprawa załatwienia kon- 
881 Banego przez Radę miejską w roku 


J a 5 P 
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maty Mati rekeya e. k. szkoły dla prze- 
ten ysłowę Czhęgo przy miejskiem muzeum 
M We Lwowie oznajmia, że nauka 

` rysunków, modelowania i snycer- 
» Przedew Jna się 13 września b. r. Szkoła 
Szystkiem dla rękodzielników prze- 

A zadanie podać tymże sposobność 
my tysanków, modelowania i snycer- 
ezbędnie w zawodzie rękodzielniczym 
%: słuch łodzięż ivnych zaw. dów, a mia- 
p. dec wszechnicy, uczniowie gimna- 
Wa ryby pragnęli pobierać nauki ry- 
wania, lub przygotować się do 
Artystycznych, znajdą również 
SJ Szkole w miarę wolnego miejsca, 
ków udzielaną będzie codzien- 
i niedzi m godziny 6 do8z wyjątkiem 
la Sn ut, snycerstwa jest cato- 
oddzielnie udzielaną będzie nauka ry- 
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Odziaz 
len; Wie a» zestająca pod opieką, tudzież 
AM rodzie ÓW Wykazać się mają zezwo- 
hatte yi dana lub opiekunów, a względnie 
i R i myroę- W Nauka na knrsie dla 
bięj elkoyć ÓW koronkarskich (klockowych 
toku Tozygczyna się 13 września 
yanat Opłat ! na obu działach jest cało- 
suap ków, mos Kolna wynosi na kursach 
ERU - -— Ad ania i snycerstwa 5 zł, za 
iiy "skich 3 2 kursie haftów i wyrobów ko- 
"oną Ry, Ba półrocze Opłata szkolna 
się BA 2 góry. Wpisy do szkoły 
dły mia 10 września b. r. i będą 
80. dopóki miejsce na przyjęcie 
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kę na granicy. Po sprawdzeniu oka-: tylko sześć nowo wstępujących uczenie zwy- 


czajnych przyjętych być może, 

Zgłaszać się należy da Dvrektora szkoły 
w kancelaryi szkolnej w Miej:kiem Muzeum 
Przemysłowem, w ratuszu na I. piętrze, ed go- 
dziny 10—12 przed południem. 


— Pierwszy raut Koła lireracko-arty- 
stycznego we Lwowie na przyjęcie Cypryana 
Godebskiego, odbędzie się w sobotę, dnia 15 
b. m., o godzinie 8 wieczorem. Kierownictwo 
artystyczne produkeyi muzykalno-wokalnych ob- 
jął p. Władysław Wszelaczyński. Dla męż- 
czyzn strój galowy. Lista otwaria u służącego 
„Koła“. 


— Julian Klaczko, który dłuższy czas 
bawił na Woli Justowskiej pod Krakowem. od- 
jechał do Wiednia, zkąd ma się udać na kilka 
tygodni do Wenecyi, poczem osiada na stałe w 
Krakowie. 


— Komitet dla spostrzeżeń ornitolo- 
gicznych, zost:jący pod protektoratem Najdost. 
Arcyksięcia Rudolfa, mianował delegatem dla 
Galicyi wschodniej p. Władysława Boberskie- 
go, dyrektora seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnopolu. 


— Na wystawie sztuk pięknych we 
Lwowie wystawione zostało Antepedium w sre- 
brze kute przez p. Józefa Hakowskiego, podług 
obrazu Jana Matejki „Sobieski pod Wiedniem“. 
Długość płyty 190 cm. szerokość 100 em. wa- 
ży 21 kilo srebra 15 próby, przeznaczone do 
wielkiego ołtarza na Wawelu w Krakowie. 
Pan Hakowski pracował nad tem dziełem czte- 
ry i pół roku. F 


— Repertoar teatralny. Dziś po raz 
drugi „Dziwak“, komedya w 5 aktach Aleks, 
Mańkowskiego. — Jutro we czwartek „Dzwony 
z Corneville", operetka w 4 aktach Planque- 
ta. — W piątek „Kapelusz słomkowy", kome- 
dya w 5 aktach Labiche'a. — W sobotę pier- 
wszy występ panny Olgi Berghi spiewaczki o- 
pery londyńskiej. — Panna Berghi wystąpi w 
„Łucji*. 

„Myszka“ Paillerona daną będzie po raz 
pierwszy już w przyszłą środę. Potem przed- 
stawioną będzie jako premiera wesoła komedya 
Bissona „Niespodzianki rozwodowe* a nastę- 
pnie „Lena“, dramat Jasieńczyka, który wła- 
Śnie przedstawiają z wielkiem powodzeniem w 
Warszawie, 

Dyrekcya teatru wysłała p. Skalskiego 
do Wiednia, ażeby jako reżyser operetki obznaj- 
mił się z wystawą głośnej operetki Sulivana 
„Mikado“, którą dyrekcya przygotowuje na paź- 
dziernik. 


-- Muzyka kościelne. Podczas nabo- 
żeństwa w kościele OO. Jezuitów w niedzielę, 
16 b. m., odspiewa kilka uczenie szkoły spie- 
wu p. L. Marka pieśni Kościelne dwu 1 trzy- 
głosowe Moniuszki i Fiszera, jakoteż kompozy- 
cye religijne innych autorów, między temi „Ave 
Maria“ Verdiego. 


—. Kapela „Harmonii* grać będzie 
we środę, t. j. 12 września, na Wysokim Zam- 
ku. Początek o godzinie 5 po południu. 


wysoko. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 12 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr za- 
ehodnie-południowy (S), Średnia temperatura do- 
by około --19*0., niebo prawie czyste, po- 
wietrze o normalnej wilgoci, pogodnie. 

Średnia temperatura ubiegłej doby byża 
--20:090., najwyższa --27'400. najniższa dziś 
w nocy i wynosiła --13*0'C. 

Opadu wcale nie było. 

Zniżka barometryczna 760 — 765 mm. 
znajdowała się wczoraj w Laponii; zwyżka 
780 do 775 mm. w okolicy Kurska; zniżka 
drugorzędna znajdowała się w Algierji. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no, zredukowany na poziom morza 77/0 mam. 


+ Zmarli w ostetnich dniach: W War- 
szawie: Idalia z Griintherów hr. Edwardowa M o- 
stowska. 

W Wiedniu: Karol Meixnerj, znany 
charakterystyczny komik przy teatrze nadwor- 
nym w Wiedniu, — H. O Sullivan, mał- 
żonek nadwornej artystki wiedeńskiej, Karoliny 
Wolter. Szef redaktor dziennika Bohemia, Józef 
W alter przez samobójstwo, wskoczywszy do 
rzeki Łaby w Jiczynie, 

— Wielki pożar. W Lipowcach pow. 
przemyślańskiego zgorzało 8 b. m. 19 domostw 
włościańskich wart. 18.670 zł. Przyczyną po- 
żaru było pozostawienie dzieci bez dozoru. 


Stan powietrza. Barometr stoi 


— Wypadki kolejowe. Za stacyą ko- 
lejową w Sołotwinie przejechał pociąg kuryer- 
ski stróża nocnego Wojciecha Pałkę, tak nie- 
szczęśliwie, iż tenże śmierć poniósł, — 9 b. m, 
rano położył się na stacyi kolejowej w Gródku 
pod koła lokomotywy w celu samobójczym, 
Ludwik Zach, maszynista, i poniósł śmierć na- 
tychmiastową. 


— Kobieta żołnierz. W Bólós Gyula 
na Węgrzech odbyła się niedawno uroczystość 
odsłonienia nagrobka, poświęconego pamięci 


m działach dla haftów i koronek? ekscentrycznej kobiety, Pauli Pfiffner, córki wyż- 
eta Lwowska“ z dnia 13 września 1888. 


R 


| szego oficera austryackiego, urodzonej w Me- 
zohegyes. Będąc jeszcze bardzo młodą, Paula, 
która nosiła zawsze strój męzki, zdumiewała 
wszystkich celnością strzałów i niezwykle zrę- 
eznym fechtunkiem. Gdy ojca jej przeniesiono 
do Galicyi, Pfifiner pozostsła w miejscu swego 
pobytu. Następnie z zamiłowaniem poświęciła 
się sztuce dramatycznej, występując w rolach 
męzkich pod nazwiskiem Kolomana Ligeti'e- 
go, a gdy w roku 1848 wybuchła wojna 
Paula Pfifiner przyjęta do legionu wiedeń- 
skiego, zasłynęł: v alecznością i w kilku bi- 
twach odniosła rany. Za odznaczenie się o- 
trzymała medal i awans na lejtnanta, lecz 
schwytana została przez austryaków, którzy 
przekonawszy się, że należy do piękniejszej po- 
łowy rodzaju ludzkiego, odstawili ją do Galicyi 
i oddali ojcu. Po katastrofie pod Vilagos, Pfiff- 
ner nie mogąc pokonać tęsknoty za krajem ro- 
dzinnym, powróciła do Gyula, gdzie w dalszym 
ciągu pędziła życie jak poprzednio, udając mło- 
dzieńea i podbijając dla zabawki dziewicze ser- 
duszka. Nakoniec zdradzona i wydana policji, 
wystrzałem karabinowym pozbawiła się życia, 


— Z Jasnej Góry. Sobotni odpast Na- 
rodzenia N. P. Maryi w Częstochowie zgroma- 
dził, jak donosi Kuryer Codzienny, około 
100.000 osób. Główny kontyngens stanowili 
włościanie przybyli z bliższych i dalszych oko- 
lic Częstochowy, a nadto zebrali się pobożni z 
całego kraju, którym przyszło to tem łatwiej, 
iż roboty w polach dawno już pokończone zo- 
stały. Wszystkich kompanij wieśniaczych nali- 
czono 38. Każdą taką kompanię witał na wzgór- 
ku pod figurą kapłan miejscowy przemową, a 
następnie orkiestra wprowadzała pątników do 
świątyni. Do kaplicy z cudownym obrazem 
wkraczano ze światłem w ręku. Nie wszyscy 
jednak mieli szczęście aż tam dotrzeć. Cały kla- 
sztor i wały zalegało mrowie ludu, niezmniej- 
szające się wcale i oczekujące cierpliwie kolei 
swojej. Spowiedzi słuch.ło z górą 60 kapłanów, 
wieczorem oświetlono wieżycę kościoła jasno- 
górskiego i obraz umieszczony nad wałami. Il- 
luminacya trwała przez dwa wieczory z rzędu 
od godz, 7 wieczór do 2% po północy przy od- 
głosie pieśni na chwałę Matki Bożej. 


Morderstwo trzech zakonnic 
spełnionem zostało niedawno we wsi Dabrowce 
w gubernii samarskiej. Zakonnice owe, chodząc 
po kweście, znalazły na drodze, prowadzącej do 
wsi Dubrowee, worek skórzany napełniony bank- 
notami. Przyszedłszy do wsi, zatrzymały się w 
oberży niejakiego P-wa, któremu oznajmiły o 
znalezionych pieniądzach, po drodze również 
opowiadały o tem przechodniom. Grospodarz o- 
berży P. wpuściwszy zakonnice na nocleg, nie 
wpuszczaął już więcej nikogo do oberży, a gdy 
wszyscy zasnęli, wziął wielki nóż kuchenny i 
pozarzynał nim zakonnice, Zaledwie jednak to 
spełnił i rękami krwią zbroczonemi zaczął li- 
czyć znalezione pieniądze, gdy do drzwi zaczęto 
silnie kołatać. P. nie odpowiadał, stukanie zaś 
wzmagało się coraz silniej, Nareszcie P. wy- 
szedł na ganek i zapytał czego chcą ? Głosem 
zmięszanym odpowiedział ktoś, iż prosi o prze- 
nocowanie. Na to P. znów odparł, iż jest już 
pełno i miejsca nie ma na nocleg. Nie to je- 
dnak nie pomogło, gdyż kołatanie we drzwi 
stało się natarczywe, a głos już nie prosił, lecz 
żądał otwarcia, oświadczając, iż jest kozakiem, 
zgubił pieniądze, które znalazły zakonnice, no- 
cujące, o ile mu wiadomo w oberży i że w ra- 
zie niepuszczenia go, zawezwie policyi. Pod ta- 
ką groźbą P. był zmuszony otworzyć koxakowi 
lecz oświadczył mu, iż żadne zakonnice nie no- 
cują i przeprowadził go do izby sąsiedniej z tą, 
w której leżały zamordowane, Kozak, jakby in- 
styktem wiedziony, wszedł doizby i ujrzał nu- 
rzające się we krwi nieszczęsne ofiary... na 
stole leżały rozrzucone paczki banknotów, a obok 
wielki nóż zakrwawiony. Widok ten sprawił na 
kozaku wrażenie okropne, stał czas jakiś jak 
wryty — naraz jednakże z okrzykiem: „Za- 
bójstwo! na pomoc!* wybiegł na ulicę. Zbu- 
dzeni krzykami ludzie zbiegli się i mordercę 
uwięziono, Pieniędzy zgubionych przez kozaka 
miało być 60.000 rs. 


— Straszny dramat rozegrał się nie- 
dawno w Ardaganie, Skazany na rózgi żołnierz 
151 piatigorskiego pułku piechoty, gdy się już 
miała rozpocząć egzekucya, wyjął nóż i zaczął 
nim wywijać na prawo i na lewo. Następnie 
wydostawszy się z koła żołnierzy, wpadł du 
najbliższego namiotu, schwycił dwa karabiny 
i z jednego z nich wypalił do swego rotnego 
dowódcy; — na szczęście nabój był pusty. 
Przeklinając tę omyłkę rozwścieczony żołnierz 
zaczął łamać broń w kawałki. Nadszedł dyżurny 
oficer Nągwałow i jął przekładać żołnierzowi, 
aby się uspokoił i poddał woli zwierzchników, 
Rozszałały żołnierz strzelił z drugiego karabinu 
do oficera, który padł raniony śmiertelnie kulą, 
gdyż nabój był ostry. Następnie przybiegł drugi 
oficer, a widzące towarzysza broczącego we krwi, 
a z drugiej strony wściekłego żołnierza z karabi- 
nem w ręku i paczką ładunków, gotowego strzelać 
do każdego, ktoby się śmiał zbliżyć do niego, 
zakomenderował żołnierzom, aby wzięli na cel 
szalonego, który też został zabity. 

Nacwałow zmarł tegoż dnia wieczorem 
w lazarecie pułkowym, Nożem zranił podobno 
Żołnierz trzech towarzyszy, 


— Pożar nafty. W ubiegły piątek w 
nocy w zakładach bałachańskich w Baku za- 
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paliło się jezioro nafty. Zapalił się również 
skład, zawierający około 30.000 pudów nafty. 
Pożary trwały cztery dni. 


— Szczepienie cholery. Na posiedze- 
niu Akademii nauk w Paryżu, d. 20 sierpnia 
r. b. Pasteur przedstawił komunikat dr. Gama- 
leja z Odessy o ochronnem szczepieniu cholery 
azyatyckiej £ wiadomość o tej rzeczy szybko roz- 
niósł po świecie telegraf — wypada nam tu 
podać bliższe o niej szczegóły. 


Wiadomo, że wibryon choleryczny (bacil- 
lus, koma czyli przecinek) odkryty został przez 
Kocha; uprawy jednak zwykłe tego wibryona, 
posiadają zaraźliwość tak słabą, że odtąd cho- 
lery azyatyckiej nie można było szczepić zwie- 
rzętom. Dr. Gramaleja przekonał się jednak, że 
mikrob ten staje się nader zabójczym, jeżeli zo- 
staje przeprowadzony przez świnkę morską ; 
przeniesiony wtedy na gołębia sprowadza obja- 
wy cholery suchej i występuje w krwi gołębi, 
które padają ofiarą tej choroby. Po kilku przej- 
ściach, wibryon nabiera jadowitości takiej, że 
krew padłych gołębi w dozie jednej lub dwu 
kropel, zabija wszystkie gołębie zdrowe w cią- 
gu 8 do 12 godzin; na świnki morskie działa- 
ją zabójczo dawki jeszcze mniejsze. 

Otóż jeżeli zarazek w ten sposób otrzy- 
many poddaje się hodowli w bulionie odżywczym 
i jeżeli substancyę tę ogrzewa się następnie do 
120 stop. przez 20 minut, aby wszystkie za- 
warte w niej mikroby zostały zabite, wtedy po 
ogrzaniu w wyjałowionej hodowli pozostaje sub- 
stancya nader trująca, która wywołuje u zwie- 
rząt objawy wielce charakterystyczne, Znaszcze- 
piona w Świnee morskiej w dawce 4 cm?, spro- 
wadza spadek temperatury i śmierć po 20 lub 
24 godzinach; gołębie umierają z podobnemi 
objawami, ale są bardziej oporne, śmierć ich 
następuje bowiem dopiero po jednorazowem 
wstrzyknięciu dawki 12 em. Jeżeli jednak tęż 
samą ilość 12 em*, wstrzykniemy nie zaraz, 
ale w ciągu dwu, trzech lub pięciu dni, pierw- 
szego dnia n. p. 8 a trzeciego 4 cm, gołębie 
nie umierają i okazują objaw nadzwyczajnej 
ważności, są mianowicie zabezpieczone od cho- 
lery. Zarazek najbardziej jadowity, t. j. krew 
gołębia zarażonego, zaszczepiony nawet w ilości 
pół cmř, nie powoduje ich śraierci. Szczepienie 
świnek morskich dokonywa się nawet łatwiej 
jeszcze. 


W ten sposób p. Gramaleja odkrył sposób 
ochronnego szczepienia cholery, a komunikat 
na wniosek Pasteura odesłany został do komi- 
syi ustanowionej w przedmiocie nagrody Bré- 
anta za sposób leczenia cholery. 

Odkrycie dr. Gamaleja jest niewątpliwie 
faktem pewnej doniosłości, ale nie ma dotąd 
dowodu, ażeby szczepienie to dało się zasteso- 
wać i do człowieka, Rzecz więc cała wymaga 
dalszych jeszcze badań; autor zamierza w 
listopadzie przybyć do Paryża i doświadczenia 
swe powtórzyć w pracowni Pasteura 


— Psy w berlińskiej rzezalni. Je- 
dnym z najciekawszych widoków w olbrzymiej 
berlińskiej centralnej rzezalni jest praca psów 
rzeźniczych. Niepozorne te zwierzęta w zadzi- 
wiający sposób są wyuczone, pracują one z zu- 
pełnem zrozumieniem swego zadania. Jeden z 
tych psów naładowuje zupełnie samodzielnie 
wagon skopami, przyczem mu asystuje dwoje 
młodszych zwierząt. Trzy te zwierzęta wykony- 
wują pracę dziesięciu ludzi, Główny pies wpę- 
dza skopy, jednego po drugim do wagonu, pod- 
czas gdy dwaj jego towarzysze trzymają mu w 
kupie stado. A przytem zwierzęta te bardzo ma- 
ło są wymagające, mięsa nie otrzymują one 
woale, aby się nie stały złośliwe. Pies taki 
przedstawia też stosunkowo dość znaczny kapi- 
taż, chętnie za niego płacą dwieście czterdzieści 
marek i więcej, 


— Język angielski, według obliczenia 
jednego z lingwistów posiada 40499 słów, a 
mianowicie: 3 przedimki, 20.500 rzeczowników, 
9.200 przymictników, 40 zaimków, 7.828 fo- 
remnychi177 czasowników nieforemnych, 2.600 
przysłówków, 69 przyimków, 19 spójników i 68 
wykrzykników. Z liczby 40.499 słów, 6.732 
pochodzi z języka łacińskiego, 4.812 z francu- 
skiego, 1.148 z greckiego i 211 z włoskiogo. 


— Kometa. Dyrektor obserwatoryum 
astronomicznego w Kalifornii, ogłasza o odkry- 
ciu nowej komety, piątej już w r. b. Należy 
ona do komet jedenastej wielkości, rozwiniętą 
jest zupełnie i brak jej tylko warkocza. 


— Hodowla strasiów. Hodowla stru- 
siów w południowej Kalifornii z dniem każdym 
staje się korzystniejszą, coraz też większe przy- 
biera rozmiary. Przecięciowy dochód z piór 
jednego ptaka wynosi 300 dolarów. Co siedm 
miesięcy około 50 wielkich piór otrzymuje się 
ze skrzydeł, i około 12 uneyj piór z reszty 
ciała. Ogród Washingten'a w Los Anglas za- 
wiera wielkie stado strusiów, a ptaki te rozwi- 
jają się tam nader korzystnie, 


— Nieustająca wystawa zjednoczone» 
ge Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny il rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny, 


Bolonia | jubileusz jej uniwersytet. 


Napisał 
Jerzy Mycielski. 
Kraków. — Drukarnia „Czasu“. 


Czego się zazwyczaj żąda od opisu 
choćby i najkrótszej, podróży po najwęż- 
szym skrawku — włoskiej krainy? Żąda 
się światła, ciepła i poczucia artyzmu, czyli 
strawy dla umysłu i dla serca, oraz rozko- 
szy dla owego uczucia, mniej więcej w ka- 
żdej szlachetniejszej tkwiącego duszy, uczu- 
cia serdecznego zamiłowania dla sztuki, Te- 
go właśnie światła, tego ciepła i artyzmu 
tege, pełne są kartki powyższej książki, któ- 
re w dodatku ofiaruje jeszcze czytelnikowi 
wesołość, tę zdrową wesołość, będącą udzia- 
łem młodości, lecz młodości pracowitej i 
wykształconej, brzydzącej się dzisiejszym, 
chorobliwym,a zara źli wy m niestety! pes- 
symizmem. Wraz z p. Kazimierzęm Mora- 
wskim profesorem , przez Uniwersytet kra- 
kowski na jubileusz boloński wysłany, do- 
cent, p. Jerzy Mycielski, nie będzie posłan- 
nictwa swego lekko zbywał, jakkolwiek peł- 
ną piersią czerpać będzie u źródła niezró- 
wnanej południowej wesołości i zaraz po 
przerzuceniu pierwszych kartek powyższej 
książki przekona się czytelnik, iż nie dla 
prostego zaokrąglenia ustępu pisze p. J. M., 
„że człowiek zawsze się czegoś uczy, więc 
i z Bolonii coś nowego w głowie przynieść 
musi.“ My zaś śmiało dodać możemy — 
tem śmielej, że w dalszym ciągu recenzji, 
przyjdzie kolej i na krytykę — że i dużo 
nowego i dużo dobrego p. M. z Bolo- 
nii dla czytającej publiczności przywiózł. 
Spotykamy się więc, wśród zajmującego o- 
pisu samych jubileuszowych festynów, oraz 
pięknego obrazu artystycznych splendorów 
Bolonii, z niejedną bystrą uwagą o ludziach 
i rzeczach, świadczącą po raz setny, że każ- 
da podróż powinna być, dla inteligentnego 
człowieka, nieocenionym dla umysłu nabyt- 
kiem, że rozszerzenie widnokręgu rozszerza 
zarazem i powiększa znajomość ludzkich 
charakterów i doprowadza do przeświadcze- 
nia, że jeżeli znać i uprawiać winno się 
najbardziej stosunki krajowe, to z dru- 
giej strony, wielkim jest błędem, w zaścian- 
kowych wypadkach naszego codziennego w 
kraju życia, widzieć alfę i omegę wszech- 
światowych dziejów, do czego mamy — pra- 
wdę powiedziawszy — pewna skłonność; 
ztąd, tyle u nas wrzawy o byle co, tyle 
dyskusyi pour une tempête dans um verre 
d'eau. 

Otóż i zaraz na wstępie, mile uderzo- 
ny jest nasz młody krakowski delegat, ogól- 
nem usposobieniem wszystkich warstw lud- 
ności, stwierdzając że nigdzie niema jak pod 
włoskiem niebem „tej pewnego rodzaju pro- 
stoty, tego najczystszego kwiatu najstarszej 
cywiłizacyi; prostoty w obejściu, w myśle- 
niu i czuciu, nawet w mowie.* Z iście po- 
łudniową fantazyą opisuje nam P. M. wjazd 
do Bolonii, straszliwe rozbijanie się ma 
dworcu, wśród ludności bezustannie czyha- 
jącej na przybycie zagranicznych — czy to 
profesorów, czy studentów — by takowych, 
z narażeniem jeśli nie życia ich to przy 
najmniej kości, z wagonu do powozów prze- 
nieść. Szczęśliwym trafem, karkołomny za- 
szczyt ten ominąwszy, nasz krakowski de- 
cent przesuwa się niepostrzeżenie przez 
zbity ten tłok i bez szwanku dojeżdża do 
hotelu, gdzie już dostaje towarzysza podró- 
ży, oraz zamówiony, wspólny pokoik, w któ- 
rym o lOtej wieczór termometr wskazuje 
38 stopni ciepła! Co za wspaniały budynek 
ten hotell co za dziedziniec cały w arka- 
dach! ależ bo, legenda niesie, że to dawna 
siedziba samego Jowisza, ni mniej ni wię- 
cej. W tych to Olimpijskich murach, wśród 
niewypowiedzianego gwaru, odbijają się o 
uszy nowo przybyłych, wszystkie języki no- 
wego i starego świata, nie wyjąwszy No- 
wej Zelandyi, której mieszkańcy nie zbyt 
dawno temu, zamiast się zajmować histo- 
ryą i literatura, sprawiali sobie Lukułlluso 
we festyny, z ludzkiem mięsem za główną 
podstawę potraw. 

Jakkolwiek uroczystości jubileuszowe 
dopiero nazajutrz 12 czerwca rozpocząć się 
miały, w wilią odbywa się już przyjęcie 
przedstawicieli  wszechświatowej wiedzy, 
przyjęcie! bardziej komiczne niż poważne. 
Francuzi, Rossyanie, Austro- Węgrzy i Po- 
lacy, śmieją się ukradkiem; — dziwią się 
Anglicy i Amerykanie; ale za to „Rabiny 
Niemieckiej Nauki“ drą szaty na sobie za 
takie zbeszczeszezenia powagi der Wissen- 
schaft. Trzymają się też ciągle razem, na 
wszystkieh a na Francuzów zwłaszcza, pa 
trzą jak na „robaków ziemi“, silni puczuciem 
własnej potęgi oraz opieką potężnego ich 
rządu, który się, co prawda i hojnie i ro- 
zumnie niemi zajął. Nazajutrz następuje u- 
roczystość odkrycia posągów Wiktora Em- 
manuela w obecności króla Humberta I i 
uroczej królowej Margarity, nad któremi 
wznosi się kolosalna bronzowa postać Grze- 
gorza XIII. „Ceremonia, pisze P. Mycielski, 
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naturalnie wyłącznie Kwirynalska, i jako 
taka wywołująca nieopisany, nieco wszakże 
karbonarystyczny zapał. „Po tej uroczystości, 


mówień trwało dziesięć minut, zamiast wy- 
znaczonych trzech. jak było z góry umó- 
wione. W imieniu Rossyi składał życzenia, 


idzie się okiem rzucić na niewielką wpraw- | bardzo poprawną włoszczyzną, Wesełowskij, 
dzie, ale ładną, artystycznie urządzoną, Wy- | profesor z Moskwy. Na zakończenie tych 


stawę przemysłową. 
na wielkiem zebraniu włoskich i zagranicz- 
nych profesorów, wzięto się do dyskusyi 
kto z obcych delegatów i kto z włoskich 
nazajutrz przed królewską parą mówić bę- 
dzie, ponieważ mów miało być tylko dwie. 

Udecydowano wreszcie, że każde pań- 
stwo przez swego delegata przemawiać bę- 
dzie; tym sposobem skręcono kark drażli- 
wej kwesty! narodowości. Po tym ję- 
zykowym wieczorze następuje wielki raut 
u dworu: Serała à Corte, a idzie się na to 
przyjęcie wśród fatastycznego korowodu, a 
raczej płynie się istnym oceanem śwatła, aż 
pod balkon Palazzo Publico, gdzie się nie- 
bawem ukazuje król, królowa i następca 
tronu. W salach dworskich około siedmiu- 
set osób oczekuje wejścia królewskiej pary. 
Uginają się damy pod brzemieniem brylan- 
tów i drogich kamieni; nie mniej uginają 
się mężczyźni pod stosami różnokolorowych 
wstęg i orderów, szczodrze przez Humberta 
I na prawo i lewo rozdawanemi. „Królowa 
wyglądała prześlicznie, pisze nasz widocz- 
nie oczarowany krakowski delegat, — jak ja- 
kiś łabędź co skrzydła roztoczył i płynie 
swobodnie między gnącemi się przed nim 
trzeinami.* Prawdziwe to szczęście, że ju- 
bileusz Boloński trwał tylko cztery dni, ina- 
czej byliby się wszyscy reprezentanci na- 
szej polskiej wiedzy, w królowej Marga- 
ricie rozkochali, Ona tymczasem, dla każ- 
dego uprzejme mając słowo, z Niemcami 
rozmawia po niemiecku, po francusku z Fran- 
cuzami, na każdym miłe robiąc wrażenie. 
Korzystając ze sposobności, nasi podróżni 
mnóstwo przyjemnych zawiązują stosunków, 
między innemi z rodziną hrabstwa Malvezzi 
de Medici, ludzi rozumnych i dla Polaków 
życzliwie usposobionych.  Najświetniejsza 
wszakże, i zarazem najbardziej męcząca 
część uroczystości następuje nazajutrz pod 
postacią kilkugodzinnego pochodu przyby- 
łych przedstawicieli zagranicznych uniwer- 
sytetów. Odkąd świat Światem, mie aeszło 
się prawdopodobnie tyle na raz różnokolo 
rowych tog, każdy kraj, mający iuny krój i 
inną barwę togi. „Pyszny to był widok, pi- 
sze P. M., na nasze zwłaszcza czasy sur- 
dutów i cylindrów, to każdy kto go widział, 
a nawet taki co w pochodzie brał udział, z 
zapałem potwierdzić musi.* Malowniczy po- 
chód rozpoczynają Uniwersytety włoskie; po 
nich, prawem alfabetu Austro Węgry wraz 
z naszemi polskimi humanistami. Francya 
dość licznie i z wielką przedstawiona go- 
dnością, a tuż za nią „dziwnym zbiegiem 
alfabetycznej złośliwości“ postępuje Germa- 
nia. Po lekkich, eleganckich togach fran 
cuskich, togi lumenów niemieckich, acz- 
kolwiek w całej wystąpili paradzie, wydały 
się brzydkie i nie gustowne. Potem, snują 
się zwolna wszystkie dwóch światów naro- 
dowości, aż do Australii i Nowej Zelandyji, 
a cały pochód zamyka poczet profesorów 
bolońskich, z rektorem Capellinim, na czele. 
Wśród publiczności serdecznie usposobionej 
a niezwykłym widokiem rozciekawionej, na 
tle wspaniałej dekoracyi pałaców, kościo- 
łów i posągów, dochodzi poważna ta pro- 
cesya aż do gmachu Archigimnasio, którego 
renesansowe cortile, wieńcami, kwiatami, 
dywanami, na olbrzymią salę przerobione, 
mieści w sobie rozpięty baldachin oraz tro- 
ny dla Ich Królewskich Mości. Za ukaza- 
niem się tychże, rozpoczyna się punkt kul- 
minacyjny całego jubileuszu. Robi się cisza 
zupełna. Po nieuniknionej kantacie, rektor 
bolońskiego Uniwersytetu Capellini, przy- 
stąpiwszy do stóp tronu mowę swoją czyta 
ta (etykieta dworska, nie pozwała ustnie 
mów wygłaszać), Rektorowi odpowiada 
ze stopni tronu minister Boselli; po mi- 
nistrze występuje Carducci,  utalentowa- 
ny poeta, niezwalezony wróg Papieztwa, 
zagorzały republikanin, jedynie magnety- 
zmem pięknych oczów królowej przykuty do 
tronu. Oczywiście kończy mowę wyrazami: 
„Rzym zdobyty — nietykalny!* za co mu 
król daje shake hands, a królowa rękę do 
ucałowania. Zaczynają się wreszcie mowy 
reprezentantów zagranicznych, oraz wręcza- 
nie adresów i dedykacyjnych książek. 


Między temi, bardzo przyzwoicie wy- 
glądają nasze polskie dzieła: I tom Pan- 
dektów, profesora Zolla; Jan Kochanowski, 
profesora Stanisława Tarnowskiego, z ła- 
cińskim wstępem; Andrea Crici Carmine, 
profesora Kazimierza Morawskiego; i polski 
przekład Iliady, Pawła Popiela jun. byłego 
profesora Szkoły głównej warszawskiej. 


Austria- Ungheria, a nasi z nią, pier- 
wsza stanęła u stóp tronu; w krótkiej, ci- 
chej mowie rektor Vogel wyraźnie na- 

zwał Kraków i Lwów; po nim przema- 
wiali po kolei reprezentanei każdego pań- 
stwa, najswobodniej i najartystyczniej sę- 
dziwy P. Gaston Boissier, przedstawiający 
Francyę. Germania miała mów dwie za- 
miast jednej, mówiła z pamięci, a nie 
z kartki, wbrew etykiecie, i każde z prze- 


Wieczorem dnia tego, | retorycznych popisów przemówił Enrico 


Pessino z Neapolu, jadem nienawiści ob- 
rzucając Papiestwo i „rząd ten tyrański*, 
Mowy tej najskrajniejsze nawet gazety po- 
wtórzyć nie śmiały. Fałszywa ta nuta od- 
zywała się eo chwila w czasie bolońskich 
uroczystości, i na naszych polskich repre- 
zentantach bardzo przykre wywierała wra- 
żenie. — By zakończyć ten, już po same 
brzegi zapełniony dzień 12 czerwca, dwie 
jeszeze przebyć trzeba było fety: bankiet 
rządowy dla pięciuset reprezentantów ob- 
cych narodowości i galowe przedstawienie 
w teatrze. Przy bankiecie nasi polscy pro- 
fesorowie usadowili się obok pana Gaston 
Boissier i pana Paris, rozumnych i miłych 
Francuzach, profesora p. Constant, ujmują- 
cego Prowansalezyka i prof, Wesełowskiego. 
Toasty i mowy sypały się jak z rękawa, a 
po czarnej kawie, spieszyć trzeba było do 
teatru, gdzie z bolem serca nasi północni 
goście ujrzeli na afiszu, zamiast upragnio- 
nej jakiej opery Rossiniego, Belliniego lub 
co najmniej Verdiego, tytuł jednej z naj- 
nudniejszych oper Wagnera: „Tristan i 
Isolda“. Nudy te przerywa szczęściem ar- 
cycharakterystyczne włoskie intermezzo: 
w chwili, gdy Wagnerowscy kochankowie 
najgorętsze wyśpiewują sobie czułości, od- 
głos marsza sabaudzkiego leur coupe le 
sifflet, Orkiestra od razu porzuca, prawdo- 
podobnie z rozkoszą, poważne melodye nie- 
mieckiego mistrza, dla nędznych, ale czy- 
sto włoskich tonów narodowego marszu. 
Królowa wchodzi do loży, kłania się, uj- 
mującym uśmiechem obecnych w sali cza- 
ruje, obecni coraz głośniej krzyczą E viva! 
i po chwili, z rezygnacyą, godną lepszej 
sprawy , wracają się do soporyficznych re- 
citatiwów Tristana i Isoldy. 

Ale za to, jakież zabuwne , komiczne, 
choć zawsze przyzwoite, były festyny stu- 
denckie| „Były one tak charakterystyczne, 
pisze P. M., tak włoskie, takie romańskie 
i południowe, że u nas, wśród ludów smu- 
inych i ponurych, w krajach, gdzie słońca 
tak mało, a gdzie ciepło takie rzadkie, pra- 
wie się nie rozumie tego rodzaju zabaw, 
fars, żartów, nieledwie brukowych figłów, 
nie zgodnych niby z powagą uczącej się 
młodzieży*. Nie są to już, chwała Bogu, 
owe średniowieczne studenckie orgie, gdzie 
się nie obywało bez grzechu, nieraz i bez 
zbrodni; z całej tradycyi tej pozostała 
sama tylko wesołość , do niemal dziecinnej 
posunięta nieraz pustoty, bo jakżeż nie pu- 
stotą nazwać ostatni epizod studenckich fe- 
stynów w Bolonii, polegający na kolosal- 
nym balecie, tańczonym przez setki stu- 
dentów, z których część przebrana za ko- 
biety! Ale eo może, bardziej jeszcze od sa- 
mego baletu, cudzoziemców uderza, to, że 
choreograficzne ewolucye młodzieży tej, za- 
chowując do końca komiczny charakter, 
nigdy nie wypaczają w karykaturę, nigdy 
całkiem nie tracą owego zmysłu artystycz- 
nego, który jest każdemu Włochowi wro- 
zony. 

Jeszcze kilka uczonych schadzek, kilka 
mów pożegnalnych, parę wielce przyjem- 
nych prywatnych obiadów, i oto godzina 
wyjazdu wybije. Siódmy i ostatni rozdział 
książki P. J. M., jest niezaprzeczenie naj- 
lepszy i nadaje dziełu prawdziwą wartość, 
dowodząc zarazem słuszności, na powadze 
Szujskiego opartej uwagi, jaką to jest szko- 
dą niepowetowaną, że nasi polscy pisa- 
rze tak rzadko zadają sobie pracę powa- 
źniejsze pisma swe na francuski lub nie- 


emancypacya byłaby nowym rodzajem odro- 
dzenia, wielce dla nas pożądanym, a że 
koniec końcem „nie święci garnki lepią*, 
pokazałoby się wnet, iż niejeden z naszych 
dzisiejszych pisarzy, z niejednym mógłby 
zmierzyć się zagranicznym autorem. Źwię- 
zły, lecz wcale nie pobieżny, owszem z 
głęboką znajomością rzeczy streszczony opis 
artystycznych splendorów stolicy Romanii, 
nie może jak tylko najmilsze obudzić wspo- 
mnienia u tych, którym danem było zwie- 
dzić choć raz w życiu Włochy, a wznowić 


tąd włoskiej krainy. Taki użytek zrobiwszy 
z czterech dni Bolońskiego jubileuszu, śmiało 


siódmy rozdział: „To też z tęsknem w sercu 
uczuciem, żegna się w końcu i samo to 
piękne, starożytne miasto bogatej Romanii, 
z tem uczuciem, z jakiem opuszczać przy- 
chodzi każdą rzecz we Włoszech, do której 
wiedzieć nie można, czy się kiedyś jeszcze 
wróci. A tym razem żal tem większy, że 
był to pobyt na prawdę we wszelkie doda- 
tnie strony nadzwyczaj bogaty. Widziało się 
i poznało tylu ludzi najelekawszych i tyle 
rzeczy pięknych, doznało się wrażeń, wśród 
niektórych przykrych, tyle przecież podnio- 
słych i miłych a nawet czasem wesołych ! 
Wreszcie miało się i przeświadczenie, że się 
zrobiło dobrze, przyjeżdżając na ten jubi- 
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miecki język przetłomaczyć. Taka umysłowa , 
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gorące życzenie spotkania się z tyloma ar- | 
cydziałami u czytelników, nie znających do- | 


leuszowy obchód nauki, pokazując się tam i 
przypominając całej międzynarodowej rze- 
czypospolitej uczonych i badaczy świata- 
A nadto miało się jeszcze uczucie, że przeć 
tę swoją obecność oddaje się zarazem hoł 
czci i pamięci tym Polakom z przed wie” 
ków, którzy tam szli po światło i z takim 
OD nabyte, potem je do Ojczyzny 
niesli“. 


Czy niniejsze sprawozdanie na samych 
skończy się pochwałach? czy ta, tak uży” 
teczna i tak miła do przeczytania książka, 
żadnej nie podlega krytyce ? i owszem. Jest 


w niej, przy poprawnym rysunku pojedyn*- 


czych osób, scen lub obrazów; przy wybor” 
nie uchwyconym kolorycie miejscowym, pe” 
wien brak proporcyi. Akcessorya więcej nie” 
raz zajmują miejsca, niż sama istota rzeczy: 
Prócz tego wpada autor co chwila w istny 
ocean przymiotników, superlatywów naduży* 
wając co nie miara, Okresy zbyt długie i nie” 
raz, zanim czytelnik do upragnionej dojdzie 
kropki, już mu tchu/nie starczy ; miałby cz3* 
sem ochotę panu Mycielskiemu, wraz z Les- 
singem, do ucha szepnąć: „ Weniger wäre 
mehr". Nie ulega wszakże wątpliwości, 28 
jeśli w książce, mającej 250 stronnie tylko 
tyle znalazło się dla krytyka paszy, mus! 
książka mieć prawdziwą wartość, i ma J 
niezaprzeczenie. Zamknijmyż i my nasz 
recenzyę słowami wyrzeczonemi do P. Je" 
rzego Mycielskiego przez gościnnych mie” 
szkańców Bolonii: Ben ti voglio — dobreć 
ci życzę! rE 
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Lwów, pszenica 7:10 do 7-55, 4y" 
5*16 do 5:60. jęczmień browarny 5.50 do 7.7» 
owies 5'15 do 5*75, groch 450 do 105; W)" 
ka 450 do 5*—, rzepak 1050 du 11'—, mian 
ka — —, koniczyna czerwona 38'— do 45"—" 
koniczyna biała 32— do 35'—, koniczyn” 
szwedzka 30— do 36—. 


Tarnopol, pszenica 7*— do 7:45, „żyto 
5— do 5'50, jęczmień browarny 4*— do 6:5V, 
owies 5*—, do 5:60 groch 5.50 do 10—, "I" 
ka 4-30 do 4:75, rzepak 10*— do 12—, mian“ 
ka —.—, koniczyna czerwona 37-— do 44 — » 
koniczyna biała 30— do 34— koniczyna 
szwedzka 30:— do 35—. 


| Podwołoczyska, pszenica 7*— do 1:45 


żyto 5— do 550, jęczmień 4*— do 6-50. ©* 
wies 5 -— do 550, groch 510 do 9*—, wyże 
450 do 5'10, rzepak n. 10— do 11.85, Inisn 
ka —— do —'—, koniczyna czerwona 50 
do 44—, koniczyna biała 80— do 34—, ¥™ 
uiczyna szwedzka 28:— do 35-—, 
Czerniowce, pszenica 7:— do 7:80, ży 
wieś 
3-30 do 4:—-, groch 4'40 do 9—, wyka 4:10 
do 4:50, rzepak 10— do 1115, Inianka -~ 
do —*-—, koniczyna czerwona 35— do 48 pe 
koniczyna biała 31-— do 85:—. kon 
szwedzka —-— do —'—, tymotka 20'— 40%" 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od 85— do 180:— zł. nom” 
analnie za 56 kilo, loco Lwów, poszukiwany: 


Okowita gotowa za 10000 litrów | 


szukiwany. 


+) Przedruk wzbroniony 


1 


OSTATNIA POCZTA 
SP Ra | ESSEN 


' Na dzisiejszem posiedzeniu 
poselskiego, uchwalono, aby DA dotych” 
sesyę sejmową wybrać fungujące 

czas komisye i tę samą komisyę m*** 


- „saki b 
Czas donosi, że Sejm galicyjsk! 
obradować do 28 października. 


może autor następującym ustępem kończyć , 


ję " 
W poniedziałek 10 b. m. odbyć owy 


Najjaśniejszego Pana 
na cześć bawiącego obecnie 
keięcia Walii. Na obiedzie Ek A 
obecnym Najdost. ArcykSI$"* niej 
dolf. Noma wieczór udał 51ę Naja dzie 
szy Pan na manewry do Belovaru; 
przybył dzisiaj rano. get? 

Najdostojniejsi Arey ksi $j się 
Karol Ludwik i Ferdynand " 
z Amstetten do Reichenau. 


kę 


| 


| 


loco Lwów — — do —— zł. 3 
8 
Usposobienie stałe. Spekulacya a 
„wszystkie ofiarowane partye zboża, Chm! 


wi To iia Zeitung wita radośnie zapo- 
brechta przybycie Najd. Areyksięcia Al- 
iemiec. na wielkie manewry jesienne do 
Pisze tęż między innemi: 

Jacy = ni. sich zagranicznych książat, 
guje na 5 SdĄ na manewra nasze, zasła- 
Albrecht zezególne wspomnienie Arcyksiążę 
ny j 2. neltyacki, słynny marszałek pol- 
gierskiej ralny inspektor armii austro-wę- 
wszechnie D wylicza Köln. Zły. znane po- 
księcia Alb ohaterskie czyny Najd. Arcy 
„4e dowd ochta, poczem tak dalej pisze: 
Przeszłoś -©R armii z taką pełną chwały 
CIĄ wywiera dziś jeszcze najwię- 

jest l Na rozwój armii austro-węgier- 
atwo zrozumiałem. My niemcy 
obechogyi od Szczególny do cieszenia się z 
newrąch teyksięcia na tegorocznych ma- 
jest gorge J bowiem wiemy, że Areyksiążę 
Niemcami; zwolennikiem przymierza z 
4. To tę l że wysoko ceni armię niemiec- 
Areyksięcj, © ZJięcie, jakie będzie udziałem 
ódzey < œ W Berlinie, będzie godnem do 


z 
bitow 7 ĉo chwałę sobie zdobył na polu 


zan remdenblat powtarza za National 
Najj. Pan rtykuł jej w sprawie rewizyty 
3 a W Rzymie, następującej osno- 
dzienniki e w jaki piszą o tej sprawie 
Sno, že ę 2 ie i francuskie, wskazuje ja- 
gnad na pol Zi im o to, aby sprawę tę wcią- 
ć t n e dyskusyi publicystycznej i wy- 
Sposobem zamęt w pojęciach. 

Ostatniego zamiaru jest wszela- 
wem, gdyż sprawa ta była już 
pomięgz napniotem przyjaznych omówień 
4 doprowi tżami stanu Włoch i Austryi, 
waża SIĘ obustronnie za załatwioną 


m porozumieniu. Wypływa stąd ja- 
dziennik 029 oceniać postępowanie tych 
ierzeh stem: tóre temat ten znowu na 
Sa włoska araja się wydobyć." Także i pra- 
trząganie „p zJszła do przekonania, że roz- 
»Gasetta di Sprawy jest nie na miejscu. 
Wod z jak Venezia podnosi tę niewłaści- 
wywierać po dzienniki włoskie ośmielają się 
zapowiadanić JS ha obcego Monarchę przez 
erseveranga gdzie mu się udać należy. Za 
domość zost donosi z Paryża, że cała wia- 
m eelu dy dee uj tam IE 
pA u ej n i 
wywodów politycznych, do tendencyjnye 

Opinione 


Osiągnięcie 
0 niemożli 
dawno prz 


isze : 


wiz 
Jtę uwa ale to 


żają za niemożliw 
śnij zapowiądanie jej w 
może tylko pyty nanie nad nią dyskusyi, 

4% R utrudnić przyjście jej do skut- 
czą "mlm i z Austryą jest dla nas rze- 

Ócić pr 4, a wszystkiego, coby mogło za- 
Pań P regjazne stosunki pomiędzy oboma 
UANNOgeja a Należy unikać z największą sta- 


rzenia pieci panij piechoty. Sprawa utwo- 

ateryj dywizyjnych, porusza- 
Przyczem żę ostatniej sesyi delegacyjnej, 
stwa wojny jęnaCZOnO ze strony Minister- 
nem w` E zarządzenie takie jest niezbę- 
armii, Skutki. 519 podwyższenia bitności 
wych bośniacj” ustanowienia „czterech no- 
cyfra TER 0 - hercegowińskich kompanij 
sformowane ich obecnie do 28, które będą 
szłym roku A cztery bataliony. W przy- 
nastąpi nowa ta dojdzie do 32, poczem 
talionów każą MACJA, mianowicie ośm ba- 

É Y po cztery kompanie. 


Do dziej ae 
Wilhelm 0% głośnej mowy cesarza 


aion da. w Frankfurcie nad Odrą przy 
odbiera sztokę ej KA ks. Frydryka Karola 
„Br "5 pj ski Dagblad, utrzymujący 
pujądy Mt odl ż dworem szwedzkim, nastę- 
Pur ago: Swego korespondenta peters 
d „Muszę podać wiadomość, która praw- 
opodobnie Zrob; wrażenie nawet po za gra- 
nicami Szwecyj dostarcza bowiem klucza 
do pełnej znaczenia mowy, jaką niedawno 
miat cesarz Niemiecki w Frankfurcie, a któ- 
rej genezy NIe można było odgadnąć. Roz- 
wiązanie tej zagądki podała w tych dniach 
pewna znakomitą dama, należąca do dworu 
petersburskiego, W zeszłym tygodniu na- 
deszły do ii, gdzie dama ta ma rezyden- 
cyę letnią, dzienniki niemieckie, w których — 
niejako z Inspirącyj — zaznaczonem było, że 
Mowa Cesarza spowodowaną była usiłowa- 
niami osób, które chciały zużytkować po- 
krewne swe Związki na korzyść duńskich 
aspiracyj. Gdy tę uwagę przeczytała wspo- 
mniona dama, zawołała z żywością: „Prze- 
cież wyszedł na jaw szczególny epizod jaki 
zaszedł u nas podezas pobytu cesarza nie- 
mieekiego; wyjaśnię, co korespondent za- 


zl do tego rezultatu, iż sprawę | 
Wj; 


Ó 


(milezał, jak się rzecz miała. O kwestyi' Walii przybyli tutaj, powitani z za-; 


szlezwickiej nie wspomniano ani słowem | 
podczas sześciodniowej uroczystości w Pe- 
terhofie, ani w rozmowach między obu ce- 
sarzami, ani w rozmowach pomiędzy męża- 
mi stanu; gdy atoli rodzina monarsza ze- 
brała się na pokładzie okrętu „Hohenzol- 
lern“, aby odjeżdżających gości cesarskich 
pożegnać, uczyniła pewna bardzo wysoko 
postawiona osoba z wyszukaną delikatnością 
kobiecą i uprzejmością wzmiankę, odnoszą- 
cą się do tej kwestyi. Cesarz niemiecki był 
w najwyższym stopniu zdziwiony i nie nie 
odpowiedział. Mowa we Frankfurcie była 
odpowiedzią na to.“ Köln. Ztg. podając to 
doniesienie czyni uwagę, że petersburski 
korespondent Stockh ms Dagbladu zawsze 
bywał dobrze poinformowanym, mianowicie 
co się tyczy wyższych i najwyższych sfer 
stolicy rossyjskiej. 


Pomimo dwukrotnych zaprzeczeń ze 
strony Nordd. allg. Ztg. nie milkną pogło- 
ski o reorganizacyi urzędów cesarstwa nie- 
mieckiego. Nawet narodowo-liberalne dzien- 
niki nie biorą na seryo dementi organu 
kanelerskiego i twierdzą, że pogłoski te nie 
są zupełnie bez podstawy. Prędzej lub pó- 
źniej bowiem kwestya reorganizacji musi | 
stanąć na porządku dziennym. Na razie nie 
jest ona pilna i dopiero, gdy zajdzie po- | 
trzeba szukania nowego kanclerza i mini | 
stra spraw zagranicznych dla Niemiec, A. 
łatwienie jej stanie się koniecznem i nie- 
odzownem. Jak bądź jednak byłoby lepiej za- 
łatwić ją wcześniej i nie zwlekać z nią 
do ostatniej chwili — kończy National 
| Zeitung. 


Pol. Corr. donosi, iż król Milan sko- 
rzystał z pewnej sposobności, aby wyrazić 
gabinetowi Christieza niezachwiane i pełne 
swe zaufanie. 

N. fr. Presse ogłasza „autentyczny* 
tekst obszernej obrony królowej Natalii, 
wystosowanej do konsystorza w Relgradzie. 


| Pismo to datowane jest z Wersalu 8 (20) 


sierpnia 1888 i podpisane Natalia. 


Temps uderza na dzienniki niemieckie, 
które starają się zdyskredytować przyszło- 


| roczną wystawę powszechną w Paryżu. Temps 


twierdzi, że im więcej powodzenia rokować 
można wystawie, tem zjadliwiej odzywa się 


te należymy do tych, którzy a niemiecka. 
2 8- 
chwili niewła- | daty co do dnia, w którym otwarte być ma- 


Dzienniki paryskie podają sprzeczne 


ija Izby. Niektóre dzienniki twierdzą, iż na- 
| stąpi to 2 października, zgodnie jedynie za- 
pewniają, że natychmiast po otwarcju sesyi 
parlamentarnej , przedłoży p. Floquet pro- 
jekt rewizyi konstytucji. 

Komisya budżetowa Izby rozpoczyna 
prace swoje już dziś. Ma ona jeszcze roz- 
patrzeć wnioski o kredyty i porozumieć się 
z ministerstwem o budżet zwyczajny, tu- 
dzież o koszta pokrycia budżetu nadzwy- 
czajuego. 


| 

| Według doniesień z Brukseli, stron- 
(nictwo robotnicze belgijskie postanowiło na 
przyszłym kongresie socyalistów w Londy- 
nie wystąpić z wnioskiem utworzenia „in- 
ternacyonału*. 


London Gazette ogłasza treść konce- 
syi, nadanej towarzystwu dla wschodniej 
Afryki. Celem towarzystwa jest: „Popiera- 
nie handlu i dobrych rządów w okolicach, 
co do których sułtan Zanzibaru i rozmaici 
naczelnicy plemion zawrą traktaty z angiel- 
skiem towarzystwem dla Afryki wschodniej“. 


Według Times, przyrzeczone nowemu 
towarzystwu obszary obejmować mają oko- 
ło 50.000 mił kwadratowych przestrzeni i 
około 2 milionów ludności. 


THLKGRAK GAZETY LNOWACE 


Wiedeń, 12 września. Z oka- 
zyi imienin cara Aleksandra odbył 
się wczoraj w zamku cesarskim 
obiad galowy, na którym Najj. Pan 
wzniósł toast na pomyślność dostoj- 
nego solenizanta. Najj. Pan i Najd. 
Arcyksiążęta Rudolf i Karol Ludwik 
byli w mundurach rossyjskich, ze 
wstęgami rossyjskich orderów. ` 

Najj. Pan i książę Walii wy- 
jechali wezoraj wieczorem na mane- 
wry do Bellowar. 


Belovar, 12 września. Najja- 
Śśniejszy Pam, Najdostojniejszy 
Cesarzewicz Rudolf i książę 


pałem w uroczyście przystrojonem 
mieście. 

Wiedeń, 12 września. (Tel. pryw.) 
Rewizya trasy kolei Jasło - Rzeszów, 
ukończona. Ministerstwo handlu roz- 
strzygnie niezadługo, czy koncesya 
udzielona zostanie księciu Sanguszce, 
czy też wiedeńskiemu zakładowi kre- 
dytowemu. 


Graz, 12 września. (Tel. pryw.) 
Wydział krajowy styryjski przedłożył 
projekt pożyczki krajowej 12 milio- 
nów, celem konwersji obligów inde- 
mnizacyjnych i innych długów krajo- 
wych. 


Inszpruk, 12 września. Wyle- 
wy wyrządziły bardzo znaczne szko- 
dy i spowodowały przerwy w komu- 
nikacyi. Komunikacya kolejowa ze 
stron południowych możliwą jest tyl- 
ko do Roveredo. Ta część miasta 
Inszpruku, która dotyka rzeki Inn, 
jest zalaną. Deszcze nie ustają. 


Praga, 12 września. (Tel, pryw.) 
Książę Jan Adolf Schwarzenberg, 
89-letni starzec, ciężko zachorował. 


Gleichenberg, 12 września. (Zel. 
pr.) Król Milan przybędzie tu 15 b. 
m. i pozostanie do pierwszych dni 
października. 


Berlin, 12 września. Nordd. Allg. 
Ztg. wita w słowach jak najgoręt- 
szych przyjazd do Berlina Najd. 
Arcyksięcia Albrechta, który 
ma  najzupełniejsze prawo do po- 
wszechnego podziwu. On to w ciągu 
60-letniej służby wojskowej zajmował 
zawsze wybitne stanowisko i odzna- 
czał się zarówno jako zwycięzki wódz 
w wojnie i jako mistrz i organiza- 
tor armii w pokoju. Lud pruski 
złoży hołd i powita ze czcią należną 
znakomitego przesławnego wodza o- 
raz przyjaciela naszego dostojnego 
władcy. 


Rzym, 12 września. 4g. Stefa- 
niego donosi, że cesarz Wilheim 
przybędzie do Rzymu dnia 11 paź- 
dziernika o godzinie 2 po południu. 


Rzym, 12 września. Miasto Lecco 
zostało zalane przez jezioro Como. 
Kupcy wynieśli z pośpiechem z ma- 
gazynów i sklepów swe towary. De- 
szcze ulewne wzmagają się. Zachodzi 
obawa większych jeszcze zalewów. 


Turyn, 12 września. Wezoraj 
przed południem odbyła się najpierw 
cywilna a następnie kościelna uro- 
czystość połączenia związkiem mał- 
żeńskim księcia Amadeusza z księ- 
żniczką Letycyą Bonaparte. 

Krol udzielił p. Orispiemu order 
Anunciaty. 

Paryż, 12 września. Organ bou- 
lanżerowski Presse potwierdza, że 
Boulanger bawi obeenie wraz z 
córką w Ohrystyanii. Podróż ta nie 
ma nie wspólnego z polityką. 

Cherbourg, 12 września. W mo- 
wie mianej na bankiecie rzekł prezy- 
dent Carnot między innemi, iż lud- 


|ność wie, że republika stara się cią- 


gle o to aby Francyi udzielić tej nie- 
zwalczonej siły, która jest najpewniej- 
szą gwarancyą pokoju, jakiego kraj 
się domaga. Rząd i Izby wiedzą, cze- 
go mają oczekiwać od podziwienia 
godnej marynarki, i dlatego nie będą 
nigdy skąpić ofiar aby dostarczyć ma- 
rynarce potrzebnych jej środków. 
Sofia, 12 września. Według Biura 
Reutera, minister Stambułow wyjechał 
do Ichtmann celem przyłączenia się 
tam do orszaku ks. Ferdynanda. Ri- 


| sow, redaktor opozycycyjnego dzien- 


nika Christo Bolet został zasą- 
dzony na dwuletnie więzienie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 września 1888, godzina 1 min. 
45, Alp. Tow. górn, 44.25, Węg. akcye 
kredyt. 307:—, Akcye anglo-austr. 117:50, Ak- 


cye banku Union 218*25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 208-75. Akcye kolei północnej 248: — 
Akcye kolei południowej 107:50 Akcye kolei 
Alföld Akcye kolei Elżbiety 25325 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 222-75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 161-50, 
Wiedeńskie losy 144:75, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—-, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 10450, Losy re- 
gulacyi Cisy —-—, Losy tureckie —'—, 4 
pre. węgierska renta złota 10072, Akcye zwią- 
zkowego banku 102—, akcye banku obrotowego 
— akcye kolei państwowej —*-—, rubel 
papierowy 1:25 25, węgierskie losy 91:10, mar- 
ka niemiecka -——*—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 114*—, akcye banku dla krajów 
koronnych 248 50. Usposobienie osłabione, 


Wiedeń, 11 września 1888, godzina 5. 
m 15. Akcye kredytowe —'— , Anglo - austr. 
. Unionbank —-—-—, Kolej Karola Ludwika 
*—, Południowa —'—, renta papierowa 
——, galicyj, listy zastawne —*—, galic, obli- 


gacye indemnizacyjne ——, gal. bank rusty- 
kalny —'*—, Losy zr. 1888 —'—, Napoleon- 
dor —'—'—, rubel papierowy —'—, Usposo- 
bienie —. 


Wiedeń. 12 września 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 31440, anglo-austr 
116:75, Unionbank 218:50, kolej Karola Lu- 
dwika 208—, Południowa 106*50, renta papie- 
rowa —'— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —,— 
gal. obl. indemn. —*—, do —*—, 4!/, pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 938:—, 4!/, pr. 
pożyczka krajowa z r. +883 91.—, Napoleon- 
dor 9:68, rubel papierowy Usposo- 
bienie mdłe, 


Telegramy zbożowe z dnia 11 września 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo ---...- 


do -° zł., żyto —*— do —'— zł., jęczmień 
—— do —'— zł, kukurudza -—'—- do — — 
zł., owies —— do —— złr., okowita per 
10:000 litr procent 18:75 do 19— zł. Szeze- 
ein: Pszenica —'--, rzepik —-.-—, spirytus 
—'—, kukurudza —— Kolonia —'— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilegr. na wiosnę. 
Budapeszt: Pszenica na jesień 762- do 


764 Berlin: Pszenica żółta (na sierpień) 
198:25 do ——, żyto —'-— m, spirytus 36 60, 
rzepakowy olej ——, Paryż: mąki 5960 
kilog. —'—, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Qdpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Jendl 


sekundaryusz szpitala powszechnego, 


po odbyciu specyałnych studyów na klinikach prof. 
Rosenthala w Wiedniu i prof. Charcot? (w Salpe- 
triere) w Paryżu, ordynuje 5199 


w chorobach nerwowych 
Halicka Nr. 1 od godziuy 2 do 4 po poł. 


Z Z W a a 
Poleca się w Częstochowie jedyny pierwszorzęduy 
„„Hotel Angielski*, 4829 


Powxróciłem i ordynuję jak zwykle 


Dr. Józef Wiczkowski 


ulica Skarbkowska L. 4. 5748 
PRZYJECHALI DO LWOWA 
dn: 12 września 188^. 
Hoteli George'a 
Pp. M. hr. Borkowski z Mielniey, B. 
hr. Lasocki z Krakowa, H. Fuchs z Oświę- 
cima, K. Drohojowski z Krzeszowic. 
Hotel Franeuski 
Pp. H. Rodakowski z Bortnik, A. Ja- 
xa Chamiee z Wiednia, M Campbell ze 
Słowity, G. Ruschowy z Wiednia, S. Sojka 
2 Rossyi, H. Kieszkowski z Krakowa, T. 
Protywiński z Kroaceji. 
Hotel Angielski 
Pp. O. Berghi z Warszawy, K. Stras- 
ser z Bóbrki, W. Staszewski z Rypny, E. 
Richter z Jarosławia, T. Rozborski z Wie- 
liczki, K. Bartoszewski z Jarosławia. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, © godz. 4 minut 3 po poł, po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy, 


m ZZŻZZ ZJ 


Cennik iwowskiej Izby handlov:ej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 1” września 1888 
płacą żądają 


walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|208 50 312 — 
iiol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. B1222 — 225 25 
Banku hip. galic. po 20044. w. a. S4276 — 280 — 
Banku red. gal. po 206 zł. w.a.-4| — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. —— = 
Re ikea dy? 69 35 100 35 
» p „ D Dr.W.8. Wy- 
losowane z 10 pr. premię . . Seft0? 50 102 75 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los.51 l. 93 — 9%4 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. i01 25 103 25 
s = n Ápr. w. a. ZJ 1) 95 10 
g 2 „ Spr. los. w37: æft9i 25 102 3b 
Tow. kted. gal. 4 pr. wa. los 41" 1. 9125 985 
saha śóspre. „ „52 Bf 94 25 95 3% 
à á pre. » „56%|30 — 9150 
Listy dłużne g. Z. kr, wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w.a. w likwidacyi -* — 56 — 
Misty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2'/a pew. a. w likwidaeyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. K. 104 — 105 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr. wal [1080 — 101 — 
obligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 1 — 9323 — 
$. Losy miasta Krakowa 28 — “6 — 
„ Stanisławowa 33 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 70 5 80 
Dukat cesarski . 5 72 5 82 
Napoleondor . 959 969 
l poriał . dA 4 10 04 10 14 
Robel roscyjski srebrny |. 136 148 
m „»_  papisrowy . 124 126 
14% sarak uioweiana os . 159 15 6015 


Kurs gieldy-wiedeńskiej. 
Dnia 10 września 1888. 


1. Sług państwa. 


Jednolity dług peństwa w banknot. 
maj-iistopai . , . ... . . . „ 8160 81,8? 
81.55 81.75 


8%.10 82.30 
82.35 6255 


płacą żądają 


luty-siernień . . . . . . 
Jednolity dł:z państwa w srebrze 

styczeń-l wine % cy "ye 

kwiecień październik. . 


Losy zroku 1854 pe 250 złr. m.k.4pr. 183.75 134.25 
1860 po 500 złr. w.a.5pr. 13975 140.25 

” 1360 po 100 złr:5 pre. 1423.— 142.40 

5 „ 1864 po 100 złr. . 153.75 170.23 

» » 1964 po 50 złr. . 169.50 170.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 155.— 155-50 


Listy zastw. domen. państw. o 120 
TEO tna ye | gl. oE 

Kanta papierowa 5 pre. z r. 1881 , . 97.75 

Austr. renta zł, wolna od podat. 4żr. 110.50 


97.95 
11075 


2. Obligacye indem, 5 pro. (za sir. m. k) 
©zech , 109.50 —— 
Bukowiny . 108:— — — 
Galieyi . . . 104— 105. —— 
Niższej Austryi 109,25 110,— 
Stedmiogrodu . 104.40 105,— 
Węgier . 105.— 105-50 


3. A koye 

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 118.— 115.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . 315.839 315 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 515.— 520.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. bank d. han. i prz.a 200 zł. wpi, 
Qal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

END a magia 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . = 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 416.—- 418 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, -~-= 
Kol. Preszów-Taru. (w. s a 200 zł. =- 
Półmcena kolej po 1000 zł. m. k, . 2473,— 2478 — 
Kol. Kar, Ludw. po 200 zł. m. k. 210.— 413.50 
fwówalwory aol. ! so 200 mł. wa, var. 221.50 7225) 


AOpr. m pm 


. 882 — 884 — 


płacą żądają 
Tow. koi. żel. państw. po 200 zł, m. k. +55 50 256 — 
Połud. kol, państw. po 200 zł. w. a. 116.25 110.50 


E. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172.58 178. —- 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 5175 
Powsz' austr. zak. kr. ziem. 4'ją pr. y 


złocie w 50 1. . - 51. — 101.50 
a . „  premiowe po 3 pra. = — -.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. losw181.6:pr. 90.— 93.— 
5. Gta a w 201.7 pr. 94 — 97,— 
> aaa w 36 l Ba pr. 89.— 90.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po á pre. 94.40 —— 
AS a » po 5 pre. 01.25 — — 
m, pe n n po 5 pre, w 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.25 — — 
Banku krajow. 4'/, pr. wa. iosw5A*/41., 93.— 94— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w, a I emigyi . . 100.— 10:.— 


Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. v9.50 

Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. 
Zakł. kr. ziems. po H*/g pro. . 


| 101.75.102 50 
10150 102 — 


5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 109. - 100.50 
Tow. kol. żal. Preszów-Tavnów fw. ox.) 

„ 109.75 101.25 
160.80 
a. 7 102.75 
Kole gal. Kar. 


po 4 pre. . . . . «. . . . . 98,50 100.— 

dtto. dtto, (Jarosław-Sokal) . 98— 9850 
Eol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emia, » 406 

z? 4 pre. w srebrze z r. L884 |. 581.80 8460 

z r. 1584 90— 30.50 

z r. 1868 m m 

z r. J678 . . m7 —m— 

Yag. gal. kol. a 200 zł. o pr. w. a, £8%5 9875 

6. Losy: 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. ». 181.25 161.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 
Tow. żegl. par. na Iłunsja po 
Haglavicha me JG ow w, E 


100 aee k, 119.50 
PEŁ. 


—— 


— 


aug “HD 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 5.75 A 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.50 ma 
Pożyczka miasta Budy po 49 zł. w. a. 61.— MUJ 
Palfńego po 40 zš. m. k. . . . . . za 180! 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.30 300 
A „ węgiersk. „ po 5 zł. 12.30 + 
Ftndacys szpitala Areyks. Rudolfa 33 
porldęzłe więk... 0.4 32 50 giz 
Salma po 40 zł m, k.. . 65.59 al 
40 zł, m. k. 61. > BB 


St o 
t 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 st. 7a) 35.— g 
Poż. Tryestu po 100 gt. ma: k. „4000 
* „ po 5QO zł, w. a. TAB TZ 
Waldsteina po 20 zł. m. Ke . . 44 aN 
Windiechzratze po 20 mł we, K F929 
7. Woksis. ua 3 siasi} E 
Augsburg na 100 zł, a. pom : . . == 7). 
Berlin za 100 mark w. p. x.. —— 
Frankfurt za 100 mark w p. u. mem TAB 
Hainburg ża LÓ0 maska. wos - + —7 „am 
Londyn za 10 ft. szt. . „131.80 194 í 
Paryż/za 100 f. 41.95 — 480% 
K ores zte t w b 
Dukst cesarski mer, . 5.75, — SE 
„n pełnej wari 514— 5.7001 
KOKON. o oiod —— ZF 
20 frankówka . . . - . 968—- Aei 
Rossyjski półimperiał . , 9.31.— SE 


Talar związkowy . . 


Tolagrałowany kurs wiedeński. 
dnia 11 września 1888, 


Jadnolity dbny państwa w banknotach 
W! zrebrze . 


a z LU 
Routa w złocie ad. ki 
b gre. austr. renta marcowa 
Akaya banku wiedeńskiego . 


om 1 Z TES 


» n  kredytowago . 
Iwndyn . NY WNT: g 
Napoieondor . p" 
Dakat-cosarxli AM. . s „ 2: » u » a 
129 marak niezmiąskiah 59 4 


Licytacye. 


L. 5514. (5651 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do„wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczo kred. Zakładu 
w kwocie 15 rat po 11 zł. 36 ct. i 3 zł. 
1 et. aw. zpn. dozwolił przymusową sprze- 
daż realności wyk. hip. l. 372 i pół wyk. 
hip. 1. 371 gminy Wybudów objętej, Jaśka 
Ptasznik własnej, sprzedaż ta odbędzie się 
dnia 19 września i 19 października 1888, 
kążdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem a to, na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za, na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania. 

Cena wywołania 300 zł, 

Wadyum 10pre w kwocie 80 zł. 


L. 7762, (5624 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze | 
da w drodze publicznej licytaeyi dnia 17, 
października i 14 listopada 1888, zawsze 
o god. 10 rano w budynku Sądowym rə- 
alność wyk. hip. księgi gruntowej dla Szo- 
łomienie 1. 58 objęta, Markusa Leiby Wei- 
sengrina właąsuą, celem zaspokojenia pre- | 


L. 5010. (5644 2—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniu 12 października 1688, pv- 


| wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 listo- 


pada 1888, nawet poniżej takowej licytacya 
ciała hip. objętego wykazem hip. 1. 72 ks. 
gruntowej dla gminy Artosowa: na imię 
Henryka Struka napisanego, parceli grunt. 


kt 


Reszta warunków, wyciąg hip. ! * 
ocenienia mozna przejrzeć w sądzie. 

Kuratorera nieznanych wierzycieli usl% 
nowiony Kazimierz Abgarowiez. 

Rohatyn, 3 sierpnia 1868. 


L. 4181 (5711 1 - 8) 
W tutejszym sądzie odbędzie się ° 


tensyi ck. uprz. Zakładu kred. włość w li- | Ik. 483 wedle wyk hip 1.162 naimię Ma- | godzinie 10 rano w dniu 15 października 


kwidacyi w kwocie 250 zł. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania 115 zł. 

Wadyum 11 zł. 50 et. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 


| ody Struk parceli grunt, l. k. 482 wedle | 


wyk, hip. l. 163 na imię Wasyla Struka | 


intabulowanych, na rzecz Jakaba Harmeli- 
na przeciw Hryńkowi Strukowi pto 82 zł 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 750 zł. 60 ct. 

Wadyum 75 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


protokół oszacowania przejrzeć można w | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 


Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła-: 


dysław Pasławski z Kozowy. 


Resztę warunków i ekstrakt tabularny | 


wołno przejrzeć w ts. registraturze. 
Kozowa, dnia 22 marca 1888, 


L. 5061. (5648 8—3) 

Na dniu 12 października 1888, o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna: sprzedaż połowy realności ciała 
hip. l. 274 i całej wykazem hipotecznym 
1. 275 objętych, Teodora Pawłów Iwa- 
na własnych, w Gwożdzcu małym położo- 


i 
i 
i 


1 


g 
' 


registraturze. i 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia | 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka. ; 
Rudki, dnia 30 stycznia 1888. | 


Z. 5970 (5661 2—3) 


Von Seite des getertigten Gerichtes : złe 
Í "11, 


| Klausnera w tutejszym Sądzie powiatowym 
| sprzedaż posiadłości lwh. 29 gminy kat. 


wird hiemit kundgemacht, dass in der An- 
geleg nheit der General-Agentur The Sin- 
ger Manufacturing wider Victoria Wójcik | 
pto 33 fl. 6. W. s. NG, die öff-ntliche Ver-, 
steigerung der Exekution gehörigen Reali- 
tätenhälfte Nr 79, Grundbuchseinlage Nr. 
106 der G;meinde Limanowa, am 8 Okto 


nych, na rzecz Zakładu kredytowego włość. ber und am 5 November 1888, jedesmal 


w likwidacyiż na zaspokojenie 13 rat po 6 
zł. 50 et. i reszty długu 81 zł. 11 ct. aw. 
»pn., za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu. 


| 


| 


um 10 Uhr vormittags abgehalten werden. 
Das Vadium beträgt 20 fl. 
Der Schåtzungspreis 90 fl. 6. W. 
Der Grundbuechsextrakt, das Schä- 


Cena wywołania 100 zł. a. w. tj. 50  tzungsprotoll und die Bedingnisse können 


zł. i 50 zł. aw. 

Wadyum 5 zł. tj. 2 zł. 50 ct. i 2 zł. 
50 et. aw. 

Resztę warunków przejrzeć możńa w 
tus. registraturze. 

Gwożździec, dnia 7 czerwca 1888. 


L. 4358. (5657 3—3) 

Dnia 5 października i 9 listopada 1888, 
o godz. 10 przed południem będzie realność 
lk. 148 w Straszewicach, Iwana Boreckiego 
własna, celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. dla włościan 140 zł. 64 ct. 
wa. Zpn., Ra pierwszym tylko wyżej lub za 
cenę wywołania, na drugim także i niżej 
tejże jednak nie niżej 200 zł. wa. w dro- 
dze licytacyi sprzedana. 

Cena wywołania 250 zł. aw. 

Wadyum 25 zł. wa. 

Dalsze warunki i protokół opisania 
można w tut. registraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia się wierzycieli 
którzy po 29 listopada 1886, prawa rzeczo 
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyję dozwalającą, lub 
późniejsze nie zostały doręczone, do rąk 
kuratora p. Stefana Polkiewicza w Strasze- 
wiecach i edyktem, 

C. k. Sąd powiatowy 

Staremiasto, 27 października 1887. 


nc 


in der hg. Registratur eingesehen werden. 

Zum Curator der unbekanntem Gläu 
biger wird Adw. Dr. Zelechowski in Lima- 
nowa bestellt. 

Limanowa, am 27 August 1888, 
L, 383 (5655 2—3) 

Dnia 8 października 1888 i 12 listo- 
paaa 1888 o godzinie 10 przed południem 
będzie realność nr. kons. 11 sub. rep. 70 
w Leninie małej Mikołaja Sahajdaka i 
Hrycia Nanowskiego własna celem  żaspo- 
kojenla wierzytelności Zakładu kredytowe- 
go dla włościan 100 złr. wa. zpn. na pier- 
wszym tylko wyżej, lub za cenę wywoła- 
nia na drugim także niżej tejże jednak nie 


niżej 150 złr. w. a. w drodze licytacyi 
sprzedaną. 
Cena wywołania 200 złr. wa. 


Wadyum 20 złr. wa. 

Dalsze warunki i protokół opisania 
moźna w tutejszej registraturze przejrzeć 

tem zawiadamia się wierzycieli 
którzy po 8 lutego 1874 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
późniejsze nie zostały doręczone, do rąk 
kuratora Maryane Władyczyńskiego w Sta- 
remmieście i edyktem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 1 lutego 1886. 


registraturze. s 
C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 16 sierpnia 1883. 


L. 4580 (5662 23—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 
zpn. odbędzie się na rzecz Chaima 


Bogucice objętej dłużnika Józefa Madeja | 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
daia 11 października i 15 listopada 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed  połu- 
dniem. Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków lieytacyjnych przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Zakrzewski w Bochni. 

Wadyum wynosi 128 złr. 

Bochnia, dnia 5 maja 1888. 


L. 1048. (5488 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ber- 
ka Guttmana 100 zł, z pn. odbędzie się w 
tut. gmachu sądowym egzekucyjna licyta 
cya połowy posiadłości pod l. w. h. 57 w 
Chrzanowie Justyny i Franciszki Chmiel 
własnej, w dwóch terminach to jest dnia 
8 października i 6 grudnia 1888, każdym 
razem o godz. 1} przed południem. 

Cena wywołania 43 zł. 50 et. 

Wadyum 4 zł. 35 ct. 

Na drugim terminie posiadłość także 
niżej ceny szacukowaj będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacy nych przej: 
rzeć można tus. registraturze, 

Chrzanów, 29 lutego 1888. 


L. 4805. (5724 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
gla za, że przeprowadzi przymusową publi. 
czną sprzedaż połowy realności lk. 272/244 
w Rohatynie, wedle Tom. I str. 346 nr. 4 
haer.. dłnżniezki Sylweryi Krzyworączka 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Roha 
tyńskiego Towarzystwa zaliczkowego w kwo- 
cia 888 zł. 84 ct, dnia 19 października i 
23 listopada 1888, o godzinie 10 rano, na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 400 zł. na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 40 zł. 


1883 powyżej ceny szacunkowej, zaś du! 
12 listopada 1888 nawet poniżej tako **]: 
licytacya realności Ik, 122 w Łuce Micht* 
Krusyj własnej, na rzecz ck. uprzyw. 8** 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacji W* 
Lwowie pto 146 złr. 6 ct. z pn. po Stft* 
ceniu częściowej spłaty 80 złr. 

Cena wywołania 1000 złr. 

Wadyum 100 złr. s 

Resztę warunków, akt oszacowania W 
tusądowej registraturze. sali 

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
Maksymilian Heldenburg. 

C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 19 lipca 1888. 


L. 1370. (5626 1-9) 
C. k. Sąd pow. w Rudkach sprzeda 3 
drodze publicznej lieytacyi dnia 24 paździe”” 
nika i 21 listopada 1888, zawsze o god?! 
nie 10 rano w budynku Sądowym zapis? 
na Andrija Bereskiego połowę realnom 
wyk. hip. dla Kupuowie l. 11 objętej, ak 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. Zakład 
kred. włość, w likwidaeyi w kwocie 457 % 
55 ct. z pn, "i 
Na pierwszym terminie zostanie rei” 
ność ia tylko za cenę wywołania lub wy? 
takowej, zaś na drugim także i niżej cony 
wywołania sprzedaną. 
Cena wywołania 382 zł. 50 ct. 
Wadyum 38 zł. 25 ct. à 
Bliższe warunki, protokół oszacow&m* 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registr 
turze. 2 
Niewiadomych wierzycieli zawiadami® 


się do rąk kuratora' p. Kazimierza Kurt® 
Rudki, dnia 10 kwietnia 1888 
L. 3398. 40 1-3) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzin” 
10 rano, dnia %4 października 1188, Pow)” 
żej, zaś dnia 28 listopada 1888, nawet po 
niżej ceny szacunkowej licytacya realnos" 
l. 20 subr. 54 w Bełejowie położonej, z 
tona Tiuma własnej, na rzecz e. kę PRE 
galic. Zakładu kred, włość. w likwida®y 
we Lwowie, pto 12 rat po 12 zł. i res% 
kapitału 158 zł. 49 et. aw. z .pn. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł, 4 

Resztę warunków protokół zasta wne: 
go opisania wolno przejrzeć w tusą40%* 
registraturze, : 

Dla nieznanych z życia i miejsć* 2: 
bytu wierzycieli, realności wspomn Ik 
ustanowiono kuratorem pana Wilhelm: ż- 
tryego kandydata notaryalnego w Bole 
wie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, z 16 kwietnie 1883 


| 
| 


la 


BN 


L. 625 


daje q 
tensyj 


7 


C, k. Sąd powiatowy w Kozowie po- i edyktem. 
o wiadomości, że na zaspokojenie pre- | 
ogólno rolniczego kredytowego Zakła- | 


C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 7 czerwca 1887. 


w kwocie 16 rat po 12 złr. 11 ct., resz- j 


tY kapit 
ARSak 
musow 
teeznym 


fana Łuczków własnej. 


wrześ przedaż ta odbędzie się dnia 


każdym ra 


niem a a o godzinie 10 przed połu- 


wyżej | 0 na pierwszym terminie tylko 
GR 1 iub Za, na drugim terminie i niżej 
Y wywołania. 
woa wywołania 300 złr. 
„Adyum 10 pre. w kwocie 80 złr. 


Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 


Topolnicki ze Słobody. 


wol 
no Przejrzeć w ts. registraturze. 
£0wa, dnia 21 marca 1888. 


L. 
b (5652 3—3) 

- k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
0 wiadomości, że na zaspokojenie 
1 ogólnego rolniczo kredytowego 
zy, + kwocie 2 rat po 11 złr. 36 ct, 
ct. a l premii assekuracyjnej 2 złr. 50 

ę; dozwoli? przymusową sprzedaż re 
JXazem hipotecznym l. 394 i */ję 
gy, ności wyk. hip l. 3889 gminy 
W objętej, masy spadkowej po My- 
S y własnej. k ; 
Wrześni, dał ta odbędzie się dnia 19 
każdym - 1688i dnia 19 października 1888 
dniem „79m o godzinie 10 przed  połu- 
Wyżej i % 0 na pierwszym terminie tylko 
ceny „° Za, na drugim terminie i niżej 

Y wywołania. 

Wł wywołania 3800 złr. 

Ry JUM 10-pre. w kwocie 30 złr. 
Wład gł. torem wierzycieli jest p. dr. 

R aw Pasfawski z Kozowy. 
ny „ESR © warunków i ekstrakt tabular- 

o przejrzeć w ts. registraturze. 
0z0wz, dnia 22 marca 1888. 


L. 
Ha A (5647 3—3) 
| & Sąd powiatowy w Kozowie po- 
Re wiadomości, że na zaspokojenie 
Zakłady ogólnego rolniczo kredytowego 
1 reszty e kwocie 6 rat po 12 złr. 11 ct. 
li? E Apitału 50 złr. 92 et. zpn., dozwo- 
zem hi JMUSOwą sprzedaż realności wyka- 
a opi toeznym 123 i 122 gminy Słobo- 
nieohjęeyi ch. Jacka Kasija, Paraszki Kasij i 

SkEj masy Lucia Kasija własnych. 


Wrzeg, PTZedĄŻ 


każdy, 1888, i 


kiecie Rad 


ta odbędzie się dnia 19 
ym dnia 19 października 1888 
dniem zk o godzinie 10 przed  połu- 
Wyżej lub „2a pierwszym terminie tylko 
cen wywołaną” drugim terminie i niżej 


jad wołania 400 złr. 
Re yum 10-pre. w kwocie 40 złr. 
Wadya Tom wierzycieli jest p. dr. 
Bo *asławski z Kozowy. 
AY wola 2t% Warunków i ekstrakt tabular- 
» Przejrzeć w ts. registraturze. 


Owa, dnia 21 marca 1888. 


L, 203 

a k: (5650 3—3) 
daję zw Sąd powiatowy w Kozowie po- 
Pretenay; Wiadomości, że na zaspokojenie 
gakłagy Sólnego rolniczo kredytowego 


reszt ŚWocie 12 rat po 12 zł. 11 ct. 
ZWolił kapitały 31 zł. 6 ct. wa. z pn. do- 
kazem j MUSOwą sprzedaż realności wy- 
djętej, „Potecznym |. 479 gminy Słoboda 
Włagnej. 'eobjętęj masy Bazylego Kinala 


j prze 
4e 
na; Q 


daž tą odbędzie się dzia 19 wrze- 
god. dziernika 18:8, każdym ra- 

zmie 10 przed południem a to 
terminie tylko wyżej lub za, 


Ce 
Wad, Wywołania 300 złr. 
T Kimas 10pre. w kwocie 30 złr. 
poln ‘torem 


ieki z wierzycieli jest pan Józef 


A R łobody. 
Solna ai Warunków i ekstrakt tabularny 
Roe ze w ts. registraturze. 
14 WA, 2] marca 1888. 

" 143 

18 T (5656 3—3) 
r 88 o god 5 października i 9 listopada 
z, Ulność znie 10 przed południem będzie 
toyjęącj 4 DT. kons. 174 rep. 88 w Stra- 
Ri ndriją Kozara własna celem 
go dla Wlerzytelności Zakładu kredy- 
Ra pięp OScian 133 złr. 76 ct. wa. Z 
Ga Wołani. IWsSzym tylko wyżej lub za cenę 
ak nie Ema dragim także niżej tejże je- 
“eyi Sprzeda, 0 złr. wa. w drodze licy 


x : 
Tas Wywołania 300 złr. wa. 


i protokół opisania 
ktę, O tem ŚJSZEj registraturze przejrzeć. 
py) po 30 zawiadamia się wierzycieli, 
ryj SZej r Mają 1869 prawa rzeczowe do 
spał Jia Mości nabyli, lub którymby 

$ nie z Jtaegę dozwalająca, lub później - 


ostąły doręczone, do rąk kuratora 


Gazeta Lwowska Nr. 210 z 


ału 50 złr. 92 et. wa. zpn., premii; L. 4161 
uracyjnej 11 złr. 90 ct., dozwolił przy» 
4 Jo zedaż realności wykazem hipo-| 1888, każdym razem o godz. 


- 228 gminy Słoboda objętej, Ste- | będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 


18]1. 318 księgi 
ma 1888 i dnia 18 października 1888 ' objętej w sprawie ck Prokuratoryi Skarbu 


(5645 3—3) 
i 23 października 
10 rano od- 


Dnia 25 września 


publiezna sprzedaż realności wykazem hip. 
gruntowej gminy Kosowa 


we Lwowie przeciw Wolfowi Leiderowi pto 
25 złr. wa. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
550 złr. wa. 

Wadyum 55 złr. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę 


esztę warunków i ekstrakt tabularny | dzie z uwzględnieniem ustawy z 10 czer- 
|wca 1887 1. 74 Dpp. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, dnia 21 czerwca 1888. 


L. 1347. (5654 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowem siole 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej e. k. uprz. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi we Lwowie przeciw spadko- 
biercom śp. Mikołaja Poliszezuka o zapła- 
cenie 6 rat po 36 zł, 41 ct, i reszty kapi- 


tału 652 zł.69 et. 168 zł. 44 ct., odbędzie/się j 


w tut. Sądzie w dniu 12 września, 11 pa- 
ździernika 1888, każdym razem o godzinie 


jącemu. 
Cena wywołania 398 zł. aw. tj. 355 
zł. 8 zł. 40 z. 


(5649 3—3) p. Stefana Palkiewicza w Straszewicach į bliczna sprzedaż a) całej realności wyka- , 
zem hip. l. 615 b) jednej trzeciej *, części į 
wyk. hip. l. 618 e) i połowy wykazem hip. | kół oszacowania przejrzeć można 

!1. 612 objętych Hrycia Strutyńskiego wła- | straturze. 
snych w Turce położonych na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. zakładu kred. włośc. w li- 
kwidacyi, na zaspokojenie 24 rat po 12 zł. 
aw. zpn. za jakąbądź cenę najwięcej ofiaru- 


Wadyum 5pre. resztę warunków i akt 


licytaeyjny przejrzeć 
Gwożździec, dnia 7 czereca 1888. 


L. 15439. 


można w tus. regi- 


Waądyum 56 zł. 72 et. 
Bliższe warunki, wyciąg hip. i proto- 
w regi- 


Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 


się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkaeh. 

Rudki, dnia 20 maja 1888. 
L. 5024 (5584 8---3) 


C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
ogłasza, że dnia 18 października i 22 li- 
stopada 1888, godzinie 10 rano odbędzie się 
w sprawie Szulima Gertwagen przeciw 
Szulimowi Sehorf pto. 400 zł. egzekucyjna 
licytacya realności pod l. k. 468 wykazem 


(5562 3—3) | hip. 511 księgi gruntowej Radziechów ob- 


Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, | jętej. Na pierwszym terminie będzie realność 
iż celem zaspokojenia należytóści galie. za- jt* za cenę szacunkową, na drugim i niżej 
kładu kred. w kwocie 600 zł. zpn. odbędzie | sprzedaną. 


straturze. 


się w gmachu sądowym w dniu 23 paź- 


dziernika i 26 listopada 1888 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna liey- 


tacya realności l. 14 w Prądniku czerwo- 


nym Julii, Feliksa, Stanisława, Józefa Mi- 


chalskich i Maryi Wiener własnej. 

Cena wywołania 3650 zł. 

Wadyum 365 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hip. niewiado 
mych jest adw. dr. Śmolarski z substytu- 
cyą adw. dr. Leszki w Krakowie. 

Kraków, 28 lipca 1888. 


L. 4590 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 


10 rano, lieytacyjna sprzedaż realności wy-| przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 


jkazem hip. l. 375 gminy kaiastralnej Toki; żnej 500 zł. z pn. na rzecz 


objętej. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. Nemezy Mayer w Nowem siole. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabuiarny przejrzeć można w tut. re- 


gistraturze. 
Nowe sioło, dnia 81 maja 1888, 
L. 203%. (5648 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczo kred. Zakładu 
w kwocie 16 rat po 7 zł. 60 et. aw. zpn.,; 
dowwolił przymusową sprzedaż realności | 
wyk. hip. 388 i połowy 383 gminy Słoboda 
objętej, Romana Saniekiego własnej. Sprze- 
daż ta odbędzie się dnia 17 września i 17 
października 188%, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, a to na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny lub za, na dru- 
gim terminie i niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 580 zł. 

Wadyum 10pre, w kwocie 58 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 
Topolnicki z Słobody. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 21 marca 1888. 


L. 2036. (5646 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi ogólnego rolniczo kred. Zakładu w 
kwocie 11 rat po 7 zł. 60 et. 10 rat po 11 
zł. 36 ct. i 8 zł. 85 et.zpn., dozwolił przy- 
musową sprzedaż realności wyk. hip. l. 198 
gminy Ceniów objętej, Fedka Kuliniaka 
własnej. Sprzedaż ta odl'ędzie się dnia 18 
września i 8 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem a to, 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za, na drugim terminie i niżej ceny wywo 
łania. 

Cena wywołania 600 zi. 

Wadyum IOpre 60 zł. 


Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła- 


terminie i niżej ceny wy- į dysław Pasławski z Kozowy. 


Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Kozowa, dnia 21 marca 1888. 


L. 2209. (5653 8-—8) 

C. k. Sad powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego roiniczo kred. Zakładu 
w kwocie iX rat po 22 zł. 71 et. i reszty 
kapitału 38 zł. 44 et. a. w. z pn. dozwolił 


przymusową sprzedaż realności wyk. hip.; 


1. 572 gminy Ceniów objętej, Hawryła Ku 
seń własnej. Sprzedaż ta odbędzie się dnia 
18 września i 18 października 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
a to, na pierwszym treminie tylko wyżej 
lub za, na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania, 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 10pre. w kwocie 60 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła- 
dysław Pasławski z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 21 marca 1888. 


L. 5062. (5552 3—3) 
Na dniu 12 października 1888 godzi- 
na 10 rano odbędzie się w tut. sądzie pu- 


dnia 13 września 1888 


gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie egze- 
kueyjną sprzedaż realności ll. w. h. 155 
1080, 1120, 1220 i 1221 gm. kat. Niepoło- 
mice objętych a własność Tomasza i Kata- 
rzyny Gwizdków, Błażeja i Anny Nowaków 
Jana Tureckiego, Szymona >ekundy i We- 
roniki Pogodówej stanowiących w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 7 listopada i 
dnia 7 grudnia 1888 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze sądo- 
wym. 
Cena wywołania realności l. w. h. 155 
wynosi 140 zł. 

Cena wywołania realności 1. w. h. 1080 
wynosi 320 zł. 

Cena wywołania realności l. 
1120 wynosi 50 zł. 

Cena wywołania realności 1. w.h. 1220 
wynosi 110 zł. 

Cena wywołania realności l. w. b. 1221 
wynosi 200 zł. 

Wadyum zaś realności l. w. bk. 155 
wynosi 14 zł, 

Wadyum zaś realności i. w. h. 1080 
wynosi 82 zł 

Wadyum zaś realności l. w. k. 1120 
wynosi 5 zł, 

Wadyum zaś realności l. w. h. 
wynysi 11 złr. 


w. h. 


1220 


Z E E a EOT 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2200 zł. 

Wadyum wynosi 220 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tut. adw. Brzechowskiego. 

Radziehów, 11 lipca 1888. 


L. 7858. (5486 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Majera Laufera w kwocie 1000 zł. aw. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności pod l. 
w. h. 105 w Chrzanowie Jana Palki star- 
szego własnej w dniu 11 pażdziernika i 15 


(5509 3—3) | listopada 1888 o godzinie 10 z rana. 


Cena wywołania 2151 zł. 50 et. 
Wadyum 215 zł. 
~ Wyciąg hipoteczuy i warunki lieyta- 
cyjne przejrzeć można w tut. sąd. registra- 
turze. 
Chrzanów, 10 sierpnia 1888, 


L. 7564 (5517 3—38) 
~. W sprawie egzekucyjnej Benzyona 
Kinderlehrera przeciw Stefanowi Matkow- 
skiemu o zapłacenie 50 złr, wa. z pn., od- 
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności diużnika w.h. l. 322 w Strzylezu 
położonej w dwóch terminach, dnia 24go 
września i 5 listopada 1888 o 8 godzinie 
przed poł. w sądzie tutejszym. 
Ceną wywołaniaj kwota 130 złr. wa. 
= Wadyum 18 złr.; na pierwszym ter- 
minie sprzedaną zostanie realność za cenę 
szacunkową, lub wyżej a na drugim nawet 
niżej ceny wywołania. 
Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej, 
C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 14 sierpnia 1888, 


L. 3526. (5713 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w dniu 19 września i 24 
października 1688, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano, odbędzie się celem zaspokoje- 
nia sumy 60 zł. aw zpn. od Wasyla Szu- 


Wadyum zaś realności |. w. b. 1221 | pianego, Iwana Saczaty i Iwana Baraba- 


wynosi 20 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Niepołomice, dnia 14 sierpnia 1388, 
LYS. 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 


| 


(5629 3—3) | 


cha się należącej, publiczna licytacya real- 
ności włościańskich pod lk. 21, 17, 20 w 
Chorośniey położonych, ciała tabularnego 
stanowiących dłużników własnych. 

Cena szacunkowa 650 zł. 

Wadyum 65 zł, 

Bliższe warunki można przejrzeć w 


da w drodze publicznej licytacyi dnia 24 | tusądowej registraturze, 


października i 21 listopada 1888, zawsze o 
godzinie 10 rano w budynku sądowym re- 
alność, wyk. hip. księgi gruntowej dla Hod- 
wiszni, l. 71 objętą, Andrucha Iwaniekiego 
względnie jego spadkobierców własną, i na- 


t 


|L 2374 
| C 


C. k. Sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 30 czerwca 1888. 


l (5709 2—3) 
k. Sąd powiatowy Jordanowski 


leżącą do Andrucha Iwaniekiego względnie przedsięweżmie w dniu 25 września i 29 
jego spadkobierców połowę posiadłości, wyk. | peździernika 18%8, o godz, 9 rano egzeku- 
hip. dla Hodwiszni l. 72 objętej, celem za- | eyjną publiczną sprzedaż realności pod lk. 


spokojenia pretensyi c. k. uprz. 
kred włość. w likwidacyi 11 rat po 18 zł. 
z pn. wynoszącej. 

Na pierwszym terminie zostaną realno- 


| 


Zakładu | 151 w Rabee położonej, dłużnika Jana Kan- 


tego Niżnika własnej, celem zaspokojenia 
resztującej pretensyi ck, uprzyw. gal. Za- 
kładu kred. włość. w likwidacyi we Lwo- 


ści te tylko za cenę wywołania lub wyżej | wie w wysokości 17 rat po 6 zł zpn. 


takowej, zaś na drugim także i niżej ceny 
wywołania sprzedane. 
Cena wywołania 854 zł, 50 et. 
Wadyum 85 zł. 45 et. 


Cena szacunkowa i wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł, 

Reszta warunków i protokół opisania i 
oszacowania tej realności w ius. registratu- 


Bliższe warunki, protokół oszacowania | 128 do przejrzenia, 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- | 


gistraturze. 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 


się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka, Í L- 


Rudki, dnia 16 maja 1888. 
L. 2261 


da w drodze publicznej lieytacyi, dnia 17 
października i 14 listopada 1588, zawsze o 
godz. 10 rano w budynku sądowym real- 
ność, wyk. hip., księgi gruntowej dla Szo- 
łomieniee 1. 63 objętą, Kaśki, Hryńka, Iwa- 
na, Marynki, Kseńki, Stefana Grybów 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi c. k, 
uprz. Zakładu kred. włość. w likwidacyi 
w kwocie 250 zł z pn. d 


Na pierwszym terminie zostanie real- 


ność, ta tylko za cenę wywołania lub wy- 


żej takowej, zaś na drugim terminie także 


i niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Cena wywołania 567 zł. 15 et. 


C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 27 azerwca 1888 


2066. | (5708 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy Jordanowski 
przedsięweźmie w dniu 25 września į 22 


E AG 3—3) | października 188g o godz. 9 rano, egzeku- 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze i cyjną publiczna sprzedaż realności pod lk. 


15 subr. 28 w Rabie wyżniej, spadkobier- 
ców egzekuta Jana Moskala własnej, celem 


| zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. Za- 
| kładu kred. włość w likwidaeyi we Tai ie, 


w wysskości 16 rat po 6 zł. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Reszta warunków i protokóły zajęcia i 
oszacowania tej realności w tus. registra- 
turze są do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 27 czerwca 1888. 


L. 980 (5733 1—3) 
Celem zaspokojenia sumy 50 złr. Wi- 
ktoryi Pałkowej własnej, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dniu 11 października i 8 
listopada 1888, każdym razem 0 godzinie 
10 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy ciała hipotecznego pod 
nr. 58 w Mordarce położonego whl. 76 
objętego, dłużnika Wojciecha Talagi wła- 
snej. 
i Wadyum wynosi 36 złr. 60 ct., a ce- 
na szacunkowa 368 złr. 50 et. 

Ta połowa rzeczonej realności sprze- 
daną będzie na terminie pierwszym nie ni- 
żej ceny szacunkowej, a na drugim termi- 
nie takża i niżej eeny szacunkowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych powyżezej połowy tej re- 
alności ustanowiony adw. dr. Bogdani w 
Limanowej. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 30 czerwca 1888. 


L. 5943 (5784 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogła- 
Sza, że celem zniesienia spólności, odbę- 
dzie się w dniu 15 października i 19 listo- 
pada 1888 o godzieie 10 przed południem 
wek. sądzie tutejszym, egzekucyjna sprze: 
daż realności objętej wyk. hip. l. 107 gm. 
katastr. Zalesie. 

Cena wywołania 619 złr. 

Wadyum 62 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 


Nisko, 12 lipca 1888. 


L. 4182 (5723 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 15 października 1888 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 listo- 
pada 1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności l. kons. 48 w Luce dłużników 
Piotra i Anny Gronów własnej na rzecz c. 
k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt. włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 178 
złr. 58 ct. z pn. 

Cena wywołania 356 złr. 

Wadyum 35 złr. 60 et. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
w ts. registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli kuratorem 
Maksymilian Heldenburg. 

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 20 lipca 1888. 


L. 7072. (5739 1—-8) 

Żur Sicherstellung des Bedarfes an 
Spitalswasche und Pantoffeln tür die sta- 
bilen Militär Sanitóts- Anstalten des eigenen 
Corps Bereiches für das Jahr 1889, wird 
die schriftliche Offert: Verhandlung am 15 
October 1888, um 10 Uhr Vormittag, in 
den Amts Localitaten der Intendanz des 1 
Corps (Stradom) in Krakau abgefiihrt. 

der Bedarf an den einzelnen Wäsche- 
sorten sowie alle näheren Bedingungen 
sind in den von der genannten Corps-Inten- 
danz ausgefertigten Bedingnisheften de da 
to Krakau 11 September 1888, enthalten 
und können daselbst, als auch bei den Mi- 
litar-Sanitats- Anstalten in Krakau, Łańcut, 
Przemyśl, Sambor, Sanok, Tarnów, Wadowi- 
ce, Jaroslau, Rzeszów und Neu Sandee, 
weiters bei der Handels und Grewerbekam- 
mer in Krakau und Lemberg eingesehen 
werden. 

Krakau, am 11 September 1688. 

Von der k. k. Intendanz des 1 Corps. 


L. 6558 (5675 1—3) 

W celu zaspokojenia należącej się 
Markowi Leserowi jako prawonabywcy Jó- 
zefa Januszowskiego jednej piątej części z 
sumy 3704} to jest kwoty 74 dukatów z 
Gpre. od dnia 9 września 1887 bieżącymi 
tudzież kosztów egzekucyi w kwotach 10 
złr. m. k. czyli 10 złr. 5 et. wa., 15 złr. 
i 23 złr. poprzednio tudzież obecnie w 
kwocie 84 złr. 56 ct. wa. przyznanych za- 
rządzamy wykonanie dozwolonej uuchwał 
tut. sąd. z dnia 21 sierpnia 1884 1. 11988 
egzekucyjnej sprzedaży przez publiczną 
lieytacyę sumy 200 dukatów holl. z Spre. 
odsetkami od 1 lipca 1825 pochodzącej z 
większej sumy 2884} z mocy wyroku byłe- 
go ck. Sądu szlacheckiego lwowskiego z 
z dnia 18 sierpnia 1829 1. 16294 przeciw 
Stanisławowi Franciszkow i Julii Mrozo- 
wieckim wydanego na rzecz Franciszka 
hr: Jabłonowskiego pierwotnie wedle Dom, 
40 pag. 872 nr. 43 on. na dobrach Soko- 
łowie i Chodorowcach hipotekowanej a te- 
raz w tabeli płatniczej Złoczowskiego ck. 
sądu obwodowego z dnia 31 maja 1865 1. 
3715 na cenie kupna tychże dóbr na 236 
i 185 miejscu kollokowanej pod następują- 
cymi warunkami: 

1. Za cenę wywołania stanowi się no- 
minałna wartość sprzedać się mającej su- 
my 2004; dukatów hollenderskich z 5pre, 
od 1 lipca 1825 do 1 sierpnia 1882 obli- 
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czonemi odsetkami tj. suma łączna 765 du- 
katów hollenderskich ezyli licząc dukat po 
kursie 5 złr. 96 ct. kwota 4559 złr 40 et. 

2. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązany będzie dziesiątą część wartości no- 
minalnej sprzedać się mającej sumy tj. 455 
złr. wa. w gotówce, książeczkach galicyj 
skiej kasy oszczędności na okaziciela opie- 
wających, listach zastawnych gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, lub w o- 
bligacyach państwowych wedle kursu do 
rąk komisyi licytacyjnej jako zakład (wa: 
dyum) złożyć, inaczej do licytacyi dopusz- 
czony nie będzie. Zakład ten przez najwię- 
cej ofiarującego zostanie zatrzymany innym 
zaś licytantom po odbytej licytacyi będzie 
zwóreony. 

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany 
będzie w 30 dniach po prawomocności u- 
chwały przyjmującej protokół licytacyi do 
wiadomości sądu, całą cenę kupna w którą 
także zakład w gotówea lub książeczkach 
kasy oszczędności złożony wrachowany zo- 
stanie, do tut, depozytu sądowego złożyć 
inaczej na żądanie któregokolwiek intabu- 
lowanego wierzyciela lub dłużnika, nowa 
w jednym terminie odbyć się mająca licy- 
tacya wspomnionej sumy na koszta kupi- 
ciela rozpisaną i w tejże licytacyi suma 
nawet niżej wartości nominalnej sprzedaną 
będzie, 

4. Jak tylko całą cenę kupna do tu- 
tejszego depozytu sądowego złoży temuż 
dekret własności kupionej sumy wydany 
zostanie a wszystkie na tejże sumie ubez- 
pieczone długi i ciężary będą z takowej 
wykreślone. 

5. Suma powyższa sprzedaje się bez 
wszelkiego poręczenia za jej mależność i 
możność odebrania. 

6. Należytość rządową od nabycia tej 
sumy kupiciel z własnych tunduszów opłaci. 

7. Do licytacyi tej wyznacza się dwa 
termina, a to: dnia 1% października i 26 
października 1888, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, z tem, że na 
pierwszym terminie suma ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, zaś przy 
drugim termnie za jakąbądź cenę nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 

8. Wyciąg hipoteczny i tabela płatni- 
cza Złoczowskiego ck. sądu obwodowego z 
31 maja 1865 1. 3715 mogą być przejrza- 
ne w registraturze tutejszego sądu. 

Tarnów, dnia 23 sierpnia 1888. 


L. 7601. (5668 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 1200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Franciszka 
Hawranka i wspóln w tut. Sądzie sprze- 
daż posiadłości lwh. 867 gm. kat. Bochnia 
objętej dłużników Feliksa Zacharskiego i 
innych własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 11 października i 15 listopa- 
da 1888, każdym razem o godz. 10 przed 
południem. , 

Wyciąg hip. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
Sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad- 
wokat dr. Józef Trybulee w Bochni. 

Wadyum wynosi 296 zł. 

Bochnia, dnia 11 lipca 1888, 


L. 3635. (5516 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Piu- 
clesa przeciw leż. masie po Berlu Oberban- 
chu pto 250 zł. i 100 zł. odbędzie się w 
dniu 11 października i 12 listopada 1888 
zawsze 0 10 godz. przed poł. przymusowa 
sprzedaż */, części realności dłużniczej w 
Horodence pod lk. 105 ut. dom JI pag. 62 
położonej 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1500 zł. 

Wadyum wynosi 150 zł. 

Resztę werunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w ts. przejrzeć re 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Horodenka, 6 maja 1888, 


L. 4297. (5714 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gmi- 
ny miasta Gorlic w kwocie 1802 zł. 55 ct. 
publiczną egzakucyjną sprzedaż realności w 
Gorlicach pod nk. 71 położonej, wyk. hip. 
1 58 objętej dłużników Wolfa Majera Pen- 
caka, Frimety Grossowej i Samuela Lau- 
dana własnej, na dzień 11 października i 
22 listopada 1888, każdym razem o godz. 
10 w Gorlicach. 

Cena wywołania 2672 zł, 35 et, 

Wadyum 267 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Steczkowskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hip. przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 12 sierpnia 1888. 


L. 7708. (5712 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że w sprawie egze- 


kucyjnej Leizora Hendla przeciw masie tegoryi urzędników państwowych, będących 
spadkowej po Prokopie Myraniuku wzglę- ; w czynnej służbie lub z kategoryi kwies* 
dnie tego deklarowanym spadkobiercom Pe- | centów. | 
trenie, Iwanowi i Piotrowi Myroniukom, o | Lwów, dnia 7 września 1888. 
zapłacenie 52 zł. 89 ct. wa. z pn., publi- i 
czna sprzedaż posiadłości wyk. hip. l. 147jŁ. 1092 (5701 3—8) 
gm. kat. Uście objętej, na dniu 24 wrze- ! Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
Śuią i 24 października 1888, zawsze o go- | stałego obsadzenia: 
dzinie 10 rano w tut. Sądzie pod tym wa-j a) dwóch posad kierujących nauczy” 
runkiem się odbędzie, iż posiadłość ta na |cieli przy 4 klasowych szkołach męskie 
pierwszym terminie tylko za cenę szacun- ' pospolitych w Samborze z płacą roczną 65 
lub wyżej takowej, na drugim i niżej ceny , złr. za kierownictwo 100 złr. i relutum 2% 
szacunkowej sprzedaną będzie. pomieszkanie w kwocie 200 złr. wa. 
Cena wywołania 175 zł. b) trzech a względnie pięciu posad 
Wadyum 17 zł. 50 et. nauczycieli przy dwóch 4 klasowych szk0” 
,, Resztę warunków, wyciąg hip i pro- |łach pospolitych męskich w Samborze * 
tokół oszacowania wolno przejrzeć w tut. | płacą w rocznej kwocie po 650 złr. wa. 
registraturze. l Podania należycie udokumentowane 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych | należy wnieść za pośrednictwem 8W® 
ustanowiony dr. Schäfer w oniatynie. przełożonej władzy najpźóniej do 15 paź 
Sniatyn, dnia 20 lipca 1888. dziernika br. F 


Z ck. Rady szkolnej okręgowej 
L. 3209 > , (5710 3—3) | W Samborze, 30 sierpnia 1888. 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o | 


godz. 10 rano w dniu 10 września 1888| Ļ, 161 (5715 2—5] 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 Konkurs 
października 1888 nawet poniżej takowej, | C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisu 


licytacya realności 1. 58 według wyk. hip. |; iniej i n 
D redau ) lp. {je niniejszem konkurs na  prowizoryćh 
18 w Kowalówce położonej nieletnich | E aea iolki ke 
spadkobierców Boka yi a to: Ołeny Lar od A A. ro, 
Stefana i Karoliny Biłogun własnej, Doa. płacą 450 SE y dodatkiem 5i 
rzecz ck. uprzw. galic. Zakładu kredytowe- | a GAIL 


„ Uprz' „28 złr. za kierownictwo i wolnem pomiesz a 
go włościańskiego w likwidacyi we Lwo- | niem. Mahona ; 0 
me zed ares da „at. siał iem. Kandydatki ubiegające się o tę P 


sadę, winny wnieść podania należycie "d0 
Cena wywołania 500 złr. kamodióe ne Za E dalowan ka wia 
b eoęa 50 złr. .  ,|dzy przełożonej najpóźniej do dnia 1 P*3 
, F day akt oi i | dziernika 1888 r. 
wyciąg tabularny wolno pszejrzeć W tusą- ; Podania zpóźnione lub nie zaopatrś% 
dowej registraturze, s ine w RCM nie będę 
, Dla późniejszych lub nieznanych z | względnione. Podania które już weszły w 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hipo- | tutejszej ck. Rady z prośbą o nadanie P% 
teecznych ustanawia się kuratorem ad ac- | wyższej posady będą traktowane razem 1 
tum p. Maksymiljana Heldenburga w Mo- | temi, które dopiero nadejdą. 
nasterzyskach. i | Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 2 
C. k. sąd powiatowy W Podhajcach, duia 6 września 1880 


Monasterzyska, dnia 1 czerwca 1888. | 
— | L. 12530 (5738) 
L. 14038 , _ (5563 3—3) | Starostwo Nowotarskie potrzebuje 2% 
Krakowski sąd del. miejski ogłasza, | tychmiast dyetaryusza ze szybkiem i ładne 


pismem za miesięcznem wynagrodzenie” 


iż celem zaspokojenia należytości 5d 
| 20—25 złr. z dołu. 


Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 


wie składającej się z 8 już zapadłych rat | Reflektanci mają nad róbę pr 
po 9 złr. i z pozostałego do opłacenia ka- | sma w języku plaan i łe A 
pitału w kwocie 95 złr. 54 et. z pn odbę- | Nowy Targ, 10 września 1888. 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 16 | G keStarodta 
października i 9 listopada 1888, każdym ! wadi 
razah 0 e Wi = „Baski li- L. 4235 (5720) 
cytacya realności lwh. 12, i 188 Jana Przy c. k.Sadzie powiatowym w "9. 
Serezyka, Agaty Bosowej, Maryanny Ko- |ątynie Aarme ała H funkcj?” 
sołkowej i mał. Franciszki, Anny, Reginy naryusza prokuratorskiego z rocznem wysą 
i Maryanny Kosołków własnej. | grodzeniem 250 złr. wa. i 
Cena wywołania 650 złr. Ubiegający się o tę posadę mał 
Wadyum 65 złr. | r . | wnieść należycie udokumentowane podano” 
Resztę warunków licytacyjnych przej- í do ek. Prokuratoryi Państwa w Stanisławo 
rzeć można w registraturze. |wie do 26 października 1888 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych | Stanisławów, 7 września 1888. 
niewiadomych jest adwokat dr. Ławrowski | Ok. Prokurator 
Roman z substytucyą adwokata dra Koya | hak 
w Krakowie. i 
Kraków, 17 lipca 1888. z | 
wr © M | Kuratele. 
Konkursa waż” GO sa 
= | Jan Kuźma starszy z Krościenka U” 
L. 5711 (5700 3—3), ny został marnotrawcą. 4 jonkt 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem | Kuratorem Iwan Łysak z Kroše 
obsadzenia posady nauczycielki szkoły wzo- ; C. k. Sąd powiatowy 
rowe z ieaiem wykładowym ruskim po- | Dobromil, 18 lipca 1888. 3] 
czonej z ck. seminaryum nauczycielskiem . 2—* 
ączonej j j L. 23353 (5704 jè 


męskiem we Lwowie. Z posadą ta połączo- i zt. 

ie jest płaca w kwocie Loend 800 zł. w. d oe miejski delegowany P 16 

a. z dodatkiem aktywalnym dla X. rangi | T g wię y ża e krajow? 

klasy i z prawem do pobierania dodatków | pak e borym- 

pięcioletnich w kwocie rocznej 100 złr. wa. paz; K a ery unyeti 
Kandydatki ubiegające się o tę posa- owicz 


dę winny wykazać się kwalifikacyą nau- ' 569% 2-4 
czycielską do szkół wydziałowych z języ- | z sa k. Sąd powiatowy w daiatynie sł 
kiem wykładowym ruskim i polskim, uzdol- znał Katarzynę Dutczak ze SniatyDa i 


À 4 
marnotrawczynię. Kuratorem dla Satyn" 


nieniem do udzielania nauki ręcznych ro- 


bót kobiecych, tudzież praktyką w zawo- | s e 
; BA BE Ga, „_ | Stanowiony Dmytro Szmigielski że 
dzie nauczycielskim, i podanie swe zaopa Śniatyn, 3 lipea 1885. 


trzone w potrzebne dokumenta służbowe, | 3) 
wnieść za pośrednictwem władzy przełożo- | L. 4614 (57 PE 
nej do ck. krajowej Rady szkolnej do 15, ° wojci h dódzęsiesdiz tali niżow 
października 1888. a nyere Tomt“ 


uznany marnotrawcą, kuratorem 
Wiącek z Raniżowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Sokołów, 12 sierpnia 1880. 


Z ck. krajowej Rady szkolnej 
Lwów, 4 września 1888. 


L. 9908 (5717 2—3) | 


Konkurs 
Celem obsadzenia jednej posady se- 
kretarza powiatowego w randze X klasy, | 
ewentualnie kancelisty e. k. Namiestnictwa | 
w randze XI klasy, rozpisuje się je I 


L. 80 
konkurs do 15 października b. r. 

Ubiegający się o jedną z powyższych ; 

aj którzy SH w 

trzone w dowody kwalifikacyi i znajomości tensye po 30 listopada 1887 zgłosi. ' 1880 

Esee termin na dzień 26 ve powiat’ 


Prezydyum c. k. Namiestnietwa. na godzinę 9 rano w e. k. Sądzi kich wi” 
Pomienione posady nadane będą | wym w Myślenicach, o czem wszystk! 
myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwie- | rzycieli zawiadamiam. Ą 1888: 
n 


Myślenice, dnia 2 wrzeŚ 


tnia 1872 d. p. p. nr. 60 przed innymi na- | esnin 1 
Komisarz konkursowy. 


leżycie kwalifikowanym wysłużonym podo- í 
ficerom, opatrzonym certyfikatami, jeżeliby ` 
nie było odpowiednich kompetentów z ka- 


L. 6402 (5677 2—3) 
Rze C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
zowie na zasadzie $. 62 ord. konķ. 


TTS „NA otwarcie konkursu co do mają- 
marzą ajera Ragera zegarmistrza i kra- 
majątek w Rzeszowie, a mianowicie na 
Wy zna; quichomy, gdziekolwiekby się tako- 
tyle oaa, a na majątek nieruchomy o 
krajach. e takowy położonym jest w tych 
« 10% których ord. konk. z dnia 25 gru- 
8. obowiązuje. 
Misąrzem konkursowym ustanawia 
adjunkta sądowego Kazimierza Kro- 
Jmczasowym zarządcą masy pa- 
Ta, Reicha w Rzeszowie z sub- 
ana adw. dr. Bindera w Rzeszowie. 
ierzycjeli wzywa się niniejszem, aby 
minie dnia 17 września 1888 o go- 
kursow rano przed komisarzem kon- 
niem JM wyznaczonym, za  przedłoże- 
wykazywały ontóW, któreby ich  pretensye 
dzenia i J, oświadczyli się eo do potwier- 
5 Dai mezasowego zarządcy masy, lub co 
i wyd „owienia innego, tudzież aby wybra- 
Zdał wierzycieli. 
rzycieli. W 4d obwodowy wzywa tych wie- 
masie [o tórzy swych pretensyj przeciwko 
na Rkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
R w tym przypadku, gdyby się 
stopada toku znajdował do dnia 1 li- 
888 w e. k. sądzie obwodowym 
wie, podług przepisu ordynacyi 
owej, unikając szkodliwych skutków 
głosili, a na terminie na dzień 16 
owi 1888, o godz. 10 rano, w biu- 
wywierz „A konkursowego oznaczonym 
znaczen, elnili, i swoje wnioski eo do o- 
Poczynili. pierwszeństwa swych  pretensyj 
zgłogz | Tzycielom, którzy pretensye swoje 
Przysłużą, na owym terminie będą obecni, 
80 zarząj TWO na miejsce dotychczasowe- 
Wierzyciej masy, jegozastępcy i wydziału 
wiali i, którzy dotąd obowiązki te spra- 
zaufani ołać ostatecznie osoby, w których 
18 pokładają. 
ego oTZYCIele, którzy w Rzeszowie lub 
pu zł iżu nie zamieszkują, winni są 
` i eniu wymienié pełnomocnika w 
} . zamieszkałego, w celu doręczenia 
dowych, w przeciwnym bowiem 
- niosek komisarza konkursowego 
om rzeczonym na ich niebezpie- 
oszt kurator ustanowionym zo- 


20 


ną adw 
Stytney p 


NA ter 
zinie 


rawa z 


T D l 
nig aia ogłoszenia w toku postępowa- 
dowej Ga owego umieszczone będą w urzę- 
„A azecie Lwowskiej“. 

Min do likwidacyi oznaczony, jest 


*rminem do układów z wierzy- 


Rzeszów, 3 września 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5674 3—3) 
Stał r Dr. Joachim Rosenthal, wpisany zo- 
adwokatów go września 1888 na lis.ę 


ly PM a; 
Lyć, ° Ziału Izby Adwokatów 
wow, dnia 7 września 1888, 


(5691 2—3) 
3 Sid powiatowy zawiadamia nie- 
"Y Spor, Z miejsca pobytu Fecka Malika 


rem Stefana Wisłockiego z 
Września gg ia do rozprawy na dzień 17 
Kryni 98 o 9 rano wyznaczono. 

ca, 25 lipca 1888. 
L. 1643, 


wia C. 


(5693 2—3) 
z Sad powiatowy zawiadamia nie- 
miejsca pobytu Jana Przybyl- 
Jbylskiej sporze sumarycznym Magdaleny 
ioa d o niemu pto 88 zł. 48 ct. 
ze lań kuratorem Józefa Buczka 
uszyny i termin do rozpra- 
WYZNACZ A 1888 godzinie 9 
i "Ynica, dnia 6 września 1888. 
* 18694 
Bo (5523 2—3) 
a: pobyjy Mia się Jana Padło, z miej- 
kowa’ wn: Swiadomego, że Katarzyna 
ózefowj ; Mgła przeciw niemu, tudzież 
Bierphr; Jl Byśkom, pozew de praes. 
gości m 1358 l. 18694, o uznanie wła- 
selenie = l k. 230, 356 w Rudee, wy- 
8 eron. Wyk. hip. l. 164, utworze- 
właścjejelke Wykazu, zaintabulowanie jej za 
p dożenię € tegoż, oddanie parceli 1. k. 320 
jego w aków z dochodów; że kura- 
Z subst ARowiono adwokata dr. Szan- 
min do Rh) adw, dr. Jarockiego, a 
dlernika is Rej rozprawy na dzień 1 paź: 
Sono, 388 o godzinie 9 rano wyzna- 


Jan p 
brony kuryędło „ma tedy podać Środki o 
p mocni orowi lub ustanowić sobie peł- 


le |? INaczej i i i z 
Przypisze, j skutki zaniedbania so 


R 
rnów, 21 sierpnia 1888. 


ma. 


L. 195 (5641 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Boryni zawia- 
damia niniejszym z miejsca pobytu niewia- 
domego Abrahama Goldreicha, że jemu w 
sprawie prowizoryalnej Kehaana Rosenberga 
przeciw niemu o naruszenie posiadania kil- 
ku kawałków pól ornych w Wysocku wy- 
żnem położonych kurator w osobie Jana 
Jurkiewicza c. k. notaryusza w Boryni usta- 
nowiony i do rozprawy prowizoryalnej ter- 
min na 18 września 1868 ustanowiony zo- 
stał. 

Wzywa się przeto Abrahama Gold- 
reicha, aby temuż kuratorowi swoje Środki 
obronne podał lub też Sądowi innego swe 
go pełnomocnika wymienił, - 

Borynia, 30 czerwca 1888. 


L. 7848 (5567 3—3) 
Sieniawski ck, sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż dnia 9go lutego 1885 
zmarł Filip Kurdziel w Cetuli bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia i wzy- 
wa z miejsca pobytu uieznajomego dziedzi- 
ca Wasyla Kurdziela by w przeciągu jed- 
nego roku zgłosił się w sądzie i wniósł 
swe oświadczenie, gdyż inaczej spadek bę- 
dzie przeprowadzony z dziedzicami zgła 
szającymi się i z kuratorem Dmytrem Kur- 
dzielem dla niegp ustanowionym. 
Sieniawa, 27 stycznia 1888. 


L. 21908 (5534 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie poda. 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Jakób Brand i Rozalia z Sehornsteinów 
Brandowa jako współwłaściciele realności 
pod 1. kons, 88 dz. V. w Krakowie położo- 
nej, wnieśli na dniu 9 sierpniu 1888 liczb. 
21903 do tutejszego sądu podanie o zarzą- 
dzenie w myśl $, 118 ust. hip. postępowa- 
nia amortyzacyjnego odnośnie do wierzy- 
telności w stanie biernym 1/6 części po- 
mienionej realności wedle ks. gł. hip. dla 
miasta Krakowa dz. V. lwh. 959 karta C. 
poz. 1 na zasadzie wyroku b. Trybunału z 
dnia 23 kwietnia 1886 i apelacyjnego z 
dnia 10 czerwca 1836 oraz trybunału z dnia 
8 lipca 1836 tytułem prawa zastawu dla 
kwoty 500 złotych polskich z procentem 
5pre. od dnia 3 stycznia 1885 i kosztami 
81 złp. 15 gr. na rzecz Anny  Nideckiej 
ciążącej. 

Zarządzające równocześnie postępowa- 
nie amortyzacyjne wzywa się każdego, kto- 
by do pomienionej wierzytelności jakiekol- 
wiek miał pretensye, aby się w ciągu roku 
t. j. aajdalej do dnia 1 października 1889 
roku z takowemi tem pewniej do tutejszego 
sądu zgłosił, ile że w razie przeciwnym 
pretensya ta na Żądanie podających za u- 
morzoną uznaną i z ksiąg hipotecznych wy- 
kreśloną zostanie. 

Kraków, dnia 17 sierpnia 1888. 


Z. 842 (5736 1—3) 

Vom k. k. Garnisonsgerichte zu Kra- 
kau wird der, der Verbrechen der ersten 
Desertion im Frieden und der Subordina- 
tionsverletzung  beschuldigte, Techniker, 
k. k. Lieutenant Felix von Bogatko, des k. 
k. Festungsartillerie Bataillons Nr. 6 hier- 
mit óffentlich vorgeladen und aufgefordert, 
binnen neunzig (90), vom Tage der dritten 
Einschaltung dieses Ediktes in die „Wie- 
ner Zeitung“ zu rechnenden, Tagen umso 
gewisser sich diesem Garnisonsgerichte zu 
stellen, als im Falle seines Nichterschei- 
nens gegen ihn als einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren und die Ver- 
handlung und Urtheilsfllung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen würde. 

Krakau, am 8 September 1888. 


L. 6119 (5731 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia niewiadomą z życia i miejsca poby- 
tu Annę Ozga iż Bronisława Wojtynkiewi- 
czowa wytoczyła prko. niej skargę o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 60 złr. 
m. k. wyk. hip. 60 gminy kat. Jasło. 
Termin do obrony wyznaczony na 25 
września 1888 roku o godzinie 9 rano. 
Wzywa się Annę Ozga, by na termi- 
nie powyższym stanęła, lub ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi dr. Wiedigerowi w 


Jaśle potrzebnych informacyi do obrony u-} 


eee z z z r a EA 
rz 
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wej 
|nr, 12769 zaciągniętej do księgi wkładek 
ES 9403 opiewającej na filię gr. kat. cer- 
kwi w Tomanowicach 

wypłacałnej okazicielowi w której w rub- 
ryce zastrzeżeń zanotowano, że ma być 
wypłaconą gr. kat. konsystorzowi, a na 
którą złożono dnia 26 marca 1885 kwotę 
54 złr. 2 ct. ażeby książeczki rzeczone w 
przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
w którym odnośny edykt w urzędowej ga- 
zecie lwowskiej po raz trzeci ogłoszony 
tem pewniej tutejszemu Sądowi przedłoży- 
li, ileże w razie przeciwnym takowe za u 
morzone uznane zostaną, 

Przemyśl, 4 lipca 1888, 


L, 83814 (5725 1—8) 
Zawiadamiamy niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Franciszka Ferdynanda, 
Jana i Piotra Duffeków, względnie tychże 
spadkobierców, iż dla nich w sprawie Ce- 
cylii Duffek 30 vo Janeczek przeciw Igna- 
cemu Duffak względnie tegoż masie spad- 
kowej o własność książeczki gal. kasy o- 
szczędności na 1220 zł. wa. zpn. ustano- 
wiono z powodu wdrożonego pos:ępowania 
exirykacyjnego do depozytu na rzecz po- 
wyższej masy spornej złożonego kuratorem 
adwokata dr. Lukę, a tegoż zastępcą adwo- 
kata nr. Manscha, 

"C. k. Sąd krajowy 
Lwów, 11 sierpnia 1888. 


L. 38126 (5599 1—8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
SZA, że do tegoż Sądu dnia 18 sierpnia 
1868 do 1. 35186 wniósł Jan Kuczkiewicz 
adw. we Lwowie przeciw Karolowi Ptasz- 
kowi, nieznanym z nazwiska, życia i miej- 
sea pobytu osobom, któreby sobie do przed- 
miotu pozwu jakiekolwiek rościli prawa, 
pozew o uznanie własności połowy gotówki 
1285 złr. 60 et. złożone w e. k. głównej 
kasie krajowej we Lwowie a pochodzącej 
ze sprzedaży znalszionego w marcu 1882 
r. skarbu 115 sztuk półimperyałów w zło 
cie tudzież wypłacenie takowej zpn. który 
to pozew wyznaczono termin 90 dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy nazwiska, życie i miejsee poby- 
tu pozwanych osób, któreby sobie do przed- 
miotu żpozwu jakiekolwiek prawa rościli 
nie jest wiadome, został dla nich adwokat 
dr. Tedeusz Sołowij kuratorem, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Małachowski Godzimir 
mianowany. 

Wzywa się zatem osoby, któreby so- 
bie do przedmiotu pozwu jakiekolwiek pra- 
wa rościły, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostar- 
czyły, lub też innego zastępcę sobie obra- 
ły i tegoż sądowi wymieniły, gdyz inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe same sobie przypiszą. 

We Lwowie, dnia 13 sierpnia 1888, 


L. 6507 (5561 1—3) 
C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze- 
żanach zawiadamia niewiadomego Z miejs- 
ca pobytu Józefa Grossberga, że celem 
ściągnięcia od niego grzyway w kwocie 
300 złr. na niego prawomocnie nałożonej 
dozwala się egzekucyjne zajęcie jego 27 
wierzytelności, od różnych stron w sądzie 
tutejszym wywalezonych, że dla niego u- 
stanawia się równocześnie kuratoram tutej 
szego adwokata dra Schatzla u którego mo- 
że się zgłosić jemu swe środki obrony przed - 
łożyć lub ianego zastępcę sądowi wskazać. 
Brzeżany, 4 sierpnia 1888. 


L. 7585 (5593 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wspra- 
wie dr. Henryka Markusa przeciw Karolowi 
Biesiadeckiamu o otwarcie konkursu do 
majątku dłużnika, ustanowił kuratorem dla 
ostatniego adw. dr. Maramoroscha z sub- 
stytucyą adw. dr. Goldfarba i doręczył 
ierwszemu uchwały z dnia 19 kwietnia 
1888 1 4108 i z dnia 9 czerwca 1888 l. 
4103 dla Karola Biesiądeckiego przezna- 
czone. 

Kołomyja, 14 lipca 1888. 


L. 7855 (5705 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu o- 


dzieliła, gdyż inaczej skutki niestawienni- Í znajmia, że w sprawie egzekucyjnej Leiby 


ctwa sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Jasło, dnia 21 lipca 1888, 


L. 7388 (5721 #—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 


| ności w kwocie 187 złr. 16 et. 


| Uogera przeciw Emilii Hoffmanowej jako 


spadkobierczyni ś. p. Wincentego Źebrow- 
skiego pto 118 złr. wa. zpn. i o wpis To- 
| biasza Spielmana jako nabywcy wierzytel- 
wa. pn. 
tntabulowanej na rzecz Wincentego Že. 


wzywa na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu | browskiego w stanie biernym ciała hipo- 
imiesiem gr. kat. cerkwi w Bolanowicach i tecznego objętego wykazem hipot. l. 381 


z filią w Tomanowicach działającej posiada- 
czy zagiuionych ksiażeczek Przemyskiej ka- 
sy oszczędności mianowicie: 1) książeczki 
wkładkowej kasy cszezędności miasta Prze- 
myśla nr. 10733 zaciąguiętej w księdze 
wkładek fol. 7367 na filię gr. kat. cerkwi 
w Tomanowicach wypłacalnej okazicielowi 
na którą złożono dnia 28 stycznia 1884 
kwotę 62 złr. 37 ct., a w rubryce zastrze- 
żeń zanotowano, że ma być wypłaconą gr. 
kat. konsystorzowi, 2) książeczki wkładko- 


ks. gr. gminy Dobromil Józefa i Rozalii 
Wołoszynowskich własnego ustanowiony 
został dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Emilii Hoffmanowej, kuratorem ad actum 
adwokat dr. Rosenheek w Dobronilu za- 
mieszkały i że jemu doręczoną została tu- 
sądowa uchwała tabularna z 10 lutego br. 
1. 1159 z 17 lutego br. l. 1847, 

Wzywa się zatem Emilię Hofimanową 
' ażeby ustanowionemu kuratorowi do swej 
obrony służące środki dostarczyła lub też 


ij 


kasy oszczędności miasta Przemyśla innego zastępeę sobie obrała i tegoż sądo- 


wi oznajmiła, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa- 


(wykup mesznego) | ma sobie przepisze. 


Dobromil, dnia 18 sierpnia 1888. 


L. 4719 (5579 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia Jędrzeja Stygara z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, że Jakób Stygar z 
Trzeiniec zaskarzył go o zapłacenie 100 
złr. i że wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 16 października 
1888 o godzinie 9 rano, na który się go 
wzywa z tem, że tymczasowo ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Wiedi- 
gera w Jaśle, któremu ma udzielić infor- 
macyi do sporu, lub innego obrońcę wy- 
brać, inaczej z zaniedb.nia wynikłe skut- 
ki sam sobie przypisze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Jasło, dnia 2 czerwca 1888. 


KŻ E 
Doniesienia prywatne. 


E 
Siny kamień 


czyli siarczan miedzi 
poleca 5361 
tak w hurtownej jako i drobiazgowej sprze- 
daży taniej jak w innych składach 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13. 
Telefonu nr. 231, 


Km Z Z Z Z 
Wojskowy zakład naukowy 
we Lwowie, 
otwiera z dniem 1 października 888 r. nowe kursa 
dla aspirantów: 

1. do jednorocznej służby ochotniczej; 

2. do szkół kadeekich ; 5632 
3. na oficerów rezerwy i nieczynnej obrony 
krajowej ; 

4. na oficerów pospolitego ruszenia. 
Programy gratis i franko, 
Wpisy uskuteczniają się od 24 do 28 września 
między godziną 4 i 6 po południu. 
„ Waniczek, 
emerytowany e. k. kapitan. 


Lwów, ulica Akademicka L. 12, I. piętro. 


L. 1909 (5686 1—3) 
Ogłoszenie. 


W dniach 24 września i 15 paździer- 
nika 1888, każdym razem od godziny 9 do 
12 w południe, odbędzis się w tutejszym 
Magistracie publiczna za pomocą ofert li- 
cytacya, celem wydzierżawienia na peryod . 
38-letni, a mianowicie począwszy od 1 sty- 
cznia 1888 do 81 grudnia 1891 najwięcej 
ofiarującemu: 

a) prawa propinacyi w obrębie gmi- 
ny miasta Bełza — wódki, araku, śliwowi- 
cy, rozolisu, likieru i ponczowej esenceyi; 

b) prawa poboru dodatku gminnego 
(Comunal-Auflage) od powyższego przed- 
miotu; 

c) prawa wyrobu i wyszynku piwa, 
miodu, wiśniaku, maliniaku i innych, tudzież 

d) prawa poboru dodatku gminnego 
(Comunal-Aufage) odźprawa pod c.opisanego. 

Ze względów, iż jest wszelka nadzie- 
ja, że w peryodzie licytacyjnym będzie w 
Bełzie e. k. Urząd podatkowy utworzony — 
ustanawia się ceny wywołania, od których 
tylko powyżej się licytować będzie nastę- 
pująco: |, PP 
1. Pod obecnie istniejącymi okoliczno- 
ściami do czasu utworzenia e. k. Urzędu 
podatkowego i 80 dni potem 


za przedmiot pod a) na 3000 złr. 
» n » b) n 3000 » 
n n 73 c) n 2000 n 
o. A n d), 2000 , 
2. Za te same przedmioty w 30 dni 


po utworzeniu e. k. Urzędu podatkowego i 
do końca peryodu na kwotę — każdy o 10 
pre. wyżej. 

Oferty zaopatrzone w klauzulę, „że 
warunki licytacyjne, którym się poddaje, są 
mu znane“, tudzież wadyum 660 złr. a 
względnie 440 złr. lub razem 1100 złr. aw., 
opiewające na każdy przedmiot osobno lub 
razem na wszystkie, jednakże w tym osta- 
tnim wypadku z wyraźnem  poszezególnie- 
niem kwot za każdy przedmiot i w wypad- 
kach obydwu pod 1 i 2 z osobna przez li- 
cytującego oferowanych, należy wnosić w 
wyżej oznaczonym terminie do rąk komi- 
syi licytacyjnej. 

Oferty bowiem po terminie wniesione 
lub nienależycie wygotowane, uwzględnione 
nie będą. 

Bliższe warunki tej licytacyi przejrza- 
ne być mogą w Magistracie tutejszym w 
godzinach urzędowych. 

O czem chęć licytować mających za, 
wiadamiam i do wzięcia udziału zapraszam- 

Bełz, dnia 3 września 1888. 

A. Mitkiewicz. 


Kandydat notaryalny 


biegły w sprawach spadkowych i spornych, niemniej 

mundent, posiadający ładne pismo, znajd.ie umie- 

szezenie w kancelaryi notaryalnej Adolfa Schapiry 
w Zabłotowie. 567; 


aT a B=" 1e-- ANSEE Gg F 
Jedyna fabryka Bilardów 
we Lwowie, 
na całą Głulieyę, W. Ks. Krakowskie i Bukowinę 
Maurycego i Jana Andraszka 
ulica Grodziekich L. 3. 

Skład kul, kijów bilardowych i wszelkich przyborów. 
Przyjmuje się zamówienia tak w miejscu, jak i na 
prowincji. 5190 


Biuro komisowe 


Włodzimierza Wereszczyńskiego, 
Lwów, ulica Krakowska 15, 


poleca tak w mtejscu jak i na prowineyę uzdolnio- 
nych nauczycieli i guwernerów, nauczycielki i gu- 
wernantki wydoskonalone w muzyce z konwersacyą 
franeuską i niemiecką, udzielające nauki klasowe — 
również uzdolnionych cfieyalistów prywatnych, egza- 
minowanych gorzelników, maszynistów i wszelką 
służbę — wreszcie pośredniczy w kupnach, sprzeda- 
żach i dzierżawa:h dóbr, a wszelkie łaskawe zlece- 
nia odwretną pocztą załatwia, 5607 


— abiler i Złożnik 5 
Jubiler i Złotnik 
AJANIJARZĄNA S 
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
arebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 


i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 
własnej pracowni w jak najkrótszym czesio 


Denaturyzowany spirytus 


z powszechnie używanym środkiem denatu- | ff 


ryzującym (alkohol, wyskok drzewny 1 za- 

sady pirydynowe) polecam dostarczając ta- 

kowy odsprzedającym ściśle według zamó- 
wienia 


Grunwald i Sp, 


Fabryka spirytusu i rafineryi 
w Budapeszoie. 


Szkola fortepianu 


Jadwigi Dunin ** 


Gmach Teatralny, IIL. piętro, 62, od ulicy 
Skarbkowskiej wchód bramą 1 od ul. Teatrala. 


Obwieszczenie. 
Jesienny | 
Jarmark na konie 
| 


5723 


5558 


w Krakowie. 


W dniu 23 września 1888 rozpocznie się w 
Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańszie. 

: Jarmark na konie szlachetne odbywać sie bę 
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież 
na placu przy tejże ujeżdźalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzo- 
nej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami przez jej 
dzierżawcę P. Ignacego Zangena, tudzież w staj- | 
niach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. | 

Dnia 25 września 1888 (wtorek) odbędzie się į 
główny jarmark na konie włościańskie na targowi , 
sku na Groblach. 

Wyjaśbień udzielać będzie Wydział III Ma- 
gistratu m. Krakowa, który również będzie przyj- 
mować zgłoszenia i odbierać odnośne korespond=neje. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa | 


dnia 7 sierpnia 1668 r. 
(Przedruk nie będzie płaconym). 


Dr. A. Majewskiego 
Zakład wodoleczniczy 


ć 


Ç Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracji, 
rano od g.6 do 10 i po poł. od 4 do 6. 

Telefon L. 54. 


we Lwowie (w Kisielce) 
otwarty przez cały rok. 


4 


3410 


W myśl drugiego ustępu $. 46 statu- 
tu odbędzie się ponowne nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 
członków Banku związkowego kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Tarnopolu (sto- 
warzyszenie zaregestrowane z ograniczoną 
poręką) w niedzielę dnia 30 września 1888 
o godzinie 5 po południu w lokalnościach 
stowarzyszenia w Tarnopolu. k 

Porządek dzienny: 

,B) Uchwalenie rozwiązania stowarzy- 
szenia, ewentualnie wybór członków komi- 
syi likwidacyjnej. 

) Wnioski członków. 

Do lieznego udziału zaprasza się ni- 
niejszem wszystkich P. T. Członków w myśl 
$. 39 statutu. 

W Tarnopolu 11 sierpnia 1883. 

Herz Rappaport. 


Dr. M. Landau. 
Prezesowie Rady. 


| 
| 
| 
| 
| 
Ogłoszenie. 
I 


A. T. Schapira. 
M. Rappaport. 


5740 Dyrekcya. 


4 drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 
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pi aaa a SE a OZZIE. 
Exrandel 


Karola Balabana 


we Lwowie 
poleca 5670 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym i aromatycznym. 


5 kilo Mokki arabskiej . 10zł.80 et. 
5 „ Jawy złotej . . = 10 4:80 6 
5 „ Ceylon grubo-ziarnisiej 10 „ 80 , 
5 „ Ceylon średnia . . 10 „40 
5 „ Cuba wyśmienita 10, — n» 
5 „ Laquaira grube ziarnista 9 „ 60 , 
24, Guatemgla: « «was «0 A 20, 
5 „ Jamaika . 5 <A 786805, 
Du, Kom a> KTK fce „PI. MADIĄ 
5 „ Santos sę. WŁ Że W oadwy SIĘ 
Franko na każdą stacyę pocztowa w Galieyi. 


rame YA 


m e O YE M a: 


Ksawera Zachariasiewicz 


mieszka od 1 września przy ulicy Kopernika L. 3, 


I piętro i udziela lekeyj 
gry ma fortepianie 
jak przedtem ; prócz tego otwiera kurs muzyczny 


dla początkujących, gdzie uezniowie zbiorowo po- 
bierać będą naukę muzyki, teoretycznie oraz prakty- 

cznie. Zapisy od godz. 12 do 4. E556 
A i ERN T PEENE UVE E ZOE AA aae GD 
i 8220 


REGENERATOR 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


DA 
przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 


młódzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spgdza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa, 
«JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki, Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Mi- 
kolascha, Beisera, Wiewiórskiego i w głó 
wnych magazynach perfum, 4143 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


WE LWOWIE. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna |. 2#, 
otrzytmał wprost od producentów 
z Ameryki połndniowej świeży 


transport najlepszej xawy 
i sprzedaje takową k 
po cenie hurtownej 
we LWOWIE 4 kilo 4.70 zł. i 1.80 zł. 
na FLOWINCYJ 37, kilo 824. 70 ct. 
i 8 zł. 15 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, ktore dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Á 
( 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Najprzedniejsze kuracyjne 


Winogrona 


w koszyczkach 5 kilowych najstaran- 
niej opakowane codziennie świeże 


rozsyła najtaniej handel 5:19 
we Lwowie, w Rynku 1. 4%. 


pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa 


a zwłaszcza pilzn=ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
| kwasu węelanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
! bardzo ezęsto przez lekarzy przeciw katarom żołąd- 
kowym zalecane. 
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 ct., piwo j 
krzywieckie 16 ct., krakowskie marcowe 18 et. 
| do każdej staeyi, opakowanie franko. Za każdą fla- 
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawa 
I do Przemyśla. 128 


| M. KRU 6 


właściciel handlu towarów korzennych, win 
- i delikatesów w Przemyślu. 


Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii 


‘St. Markiewicza 


m LJ a 5 
Kuracyjne winogrona feslawskie $ 


poleca handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. | 
Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotną poczta. 


5668 


utrzymują wielki skład towarów 

- Siodlarskich, rymarskich i po- 

wozów, z ©. k. upre. nadwor- 
nej iabryki 


Schustala i Spki. 


| Na składzie sąi Landary, karety, vis- 4 vis, kalesze, półkryte 
Í 


5 
E . 
a 


otwarte faełony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienią przyjmuje się. 


Lwów, ul. zzarola Ludwika 1. 5. 


: Stromenger, Lwów. 


. Zawiadamia Sz. P. T. Publiczność, 
iż w swoim składzie gotowych sukien 


męskich i dziecinnych 

wyrabianych w miejscu, z materyału 

doborowego, trwale, a nader tanio, 
zaprowadz ła również 


bieli 

ieliznę męską 

t. j. koszule, kalesony, kołnierze, man- 

kiety itp, z piewszorzędnych fabryk, 
po cenach najprzystępniejszych, 


niemniej 


bieliznę welnianą 
prof. dr. Jaegera, 
Skład komisowy, sprzedaż po cenach fabryczn. 
Wszelkie zamówienia, tak na suknie, jak też i na bieliznę męską, wy- 
konywa samiennie w jak najkrótszym czasie. — Przy łaskawych zamówie - 
niach na koszule, uprasza się o podanie wielkości kołnierzyka, przy kaleso- 
nach o objętość w pasie i długość tychże. Z poważaniem 5489 
Zarzad. 


PIERWSZA 
SPÓŁKA 


LWOWSKICH 


przy ulicy 


Hetmańs kiej 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM, I 


Nowo urządzony handel 


p =” Ji 
erbatyj 
eb QSRUrOSORMEJ .. "a | 
| EDMUNDA RIEDLA 


poleca zbioru majowego : 
'/ą kilogr. Congo 


Nr. 1 złr. 1.60 ij kilogr. Pecco Nr. 6 złr. 5 
Souchong czarna . A ać) (s ZL= Karawanowa Ą a MAM 
Souchong czarną zbiór maj. „ 3 „ 3.— Karawanowa najprzedniejsza, 8 + 3a 
Kaysow . z nak i 4— Gumpow per. 3 Ti WE 
ARA de Lond. Ao AD Ms. Gumpow przednia . „A0. mam 
Wysiewki herbaciane '/ą kilogr. złr. 1:30. — Z najlepszych herbat *'/s kilogr. złr. Loa l 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 


S me 
Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


